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S p t o .  f r e f
Zajady projektu ustawy posła Głąbiu- 

skiego są następujące:
1) Zmianę ordynacji wyborczej do 2ej- 

mu przeprowadzi Prezydent' Rzeczypospoli­
tej dekretem, wydanym na podstawie 
uchwały Rady Ministrów.

2) Dekret ten zmniejszy liczbę posłów 
do 300 (w  tem 50 z listy państwowej), 
a liczbę senatorów do 75.

3) Rozdział tej liczby między poszcze­
gólne okręgi przeprowadzi dekret w  ten 
sposób, że ilość mandatów uzależni od ilo­
ści głosów, oddanych w  roku 1922. Jeden 
mandat poselski przypadnie na conajmniej 
25.000 głosów z roku 1922, a mandat se­
natorski na 80.000. W  ten sposób okręgi 
zachodnie i centralne państwa, kulturalnie 
. gospodarczo stojące znacznie w yże j od 
wschodnich, uzyskają stosunkowo liczniej­
sze przedstawicielstwo, gdyż procent glo 
sujących był tam wysoki, np. w W ielkcpol- 
sce 87%, w  Warszawie 71%, okolicom zaś 
wscnocnim, gdzie np. w  N ow ogrodzk im  
udział głosujących nie przekroczył 55%, na 
W ołyniu 59% na Polesiu 54%, w  Tarao- 
polskiem 35% —  przydzielonoby mniej 
mandatów.

4) Na Kresach wschodnich wprowadzo­
ne mają być dw ‘e kurje: polska i niepolska, 
przyczem jednak w każdym okręgu na każ­
dą z tych kuryj przypadłaby conajmniej 
jedna trzecia mandatów. Weźmy za przy­
kład W ołyń Obecnie okręg łucki wybiera 
6 posłów, kowetski 5 i krzemieniecki 5 po­
słów. W edług pro i ek tu Głąbińskiego ulwo- 
rzonoby tam zapewne jeden okręg, który 
jednak zamiast obecnycn 16 mandatów 
otrzymałby tylko 9, odpowiednio do zmniej­
szonej ogólnej ilości członków Sejmu. —  
Wśród tych 9 mandatów 3 mandaty przy­
padłyby ludności polskiej, która w ten spo­
sób miałaby zapewnione przedstawicielstwo 
w  Sejmie. *

5) Miasta; Warszawa. Kraków Łodź, 
Lw ów , Poznań i W ilno zachowałyby do­
tychczasową ilość posłów*; mimo zmniejsze­
nia ilości posłów z 444 na 300, w ten spo­
sób wpływ  wielkich środowisk kultury pol­
skiej w  Sejmie zostałby powiększony.

Projekt p. Głąbińskiego jetsi próbą syn­
tezy czterech wniosków w  sprawie zm'any 
ordynacji wyborczej, zgłoszonych w  Sejmie 
przez cztery stronnictwa dawnej większ ści 
rządowej. Jest próbą naogól szczęśliwą 
i racjonalną. —  Socjalistów truchlejących 
o swe mandaty powinien trochę uspokoić, 
gdyż przez zachowanie dotychczasowej ilo­
ści posłów w sześciu wielkich miastach, 
zapewnia projekt Głąbińskiego socjalistom 
dotychczasowy stan posiadania mandatowy 
w  tych miastach, o ile oczywiście wyborcy 
•z roku 1922 pozostaną im wierni. Ponadto 
zmniejszenie przedstawicielstwa i —  co za 
tem idzie —  zwiększenie dzielnika bedgie 
nieznaczne w uprzemysłowionych zachod­
nich i centralnych okręgach, gdzie socjali­
ści są stosunkowo najsilniejsi, na Wschodzie 
zaś szanse wyborcze PPS. i przy obecnej 
ordynacji są minimalne i proponowana zmia­
na nie poprawi ich. ani nie pogorszy.

Główną wadą projektu p. Głąbińskiego 
jest —  mojem zdaniem —  uzależnienie ilo­
ści posłów od procentu głosujących w  da­
nych okręgach w roku 1922. Należy pa­
miętać. że w roku 1922 Ukraińcy w  M .ło- 
polsce Wschodniej wstrzymali sie —  z ma 
łymi wyjątkami —  od głosowania (Było » (

przed uznaniem naszych granie wschodnich 
przez Konferencję Ambasadorów). Udmał 
głosujących w Małopolsce Wschodniej fcyl 
więc wówczas szczególnie niski (32— 35%) 
i nie należy tego przypadkowego procentu 
głosujących brać za podstawę dystrybucji 
mandatów choćby na jedną kadencję. Je­
stem za uprzywilejowaniem mandatowem 
Polski zachodniej i środkowej i uzasadn am 
to jej wyższością kulturalna i gospodarczą, 
oraz składem narodowo' polskim jej ludno­
ści. Motywacja p. Głąbińskiego wydaje mi 
się nieprzekonywującą.

Podział na kurje spotkał się z obłudnym 
i niemądrym zarzutem, jakoby kurje perry 
fikow aly „obóz antypolski na Wscnodz;e“ 
(p. Czapiński w „Robotniku"). N ic podob­
nego! Przedewszystkiem kurja niepolska 
oznacza rozbicie 16-stki, t. j. bloku mniej­
szości narodowych przy wyborach Ponie­
waż Polacy będą mieli zapewnione w każ­
dym okręgu kresowym własne mandaty, 
w ięc o pozostałe dwie trzecie mandatów 
bić się będą .swobodnie stronnictwa mniej­
szości narodowych.- Blok 16-stki gdyby na 
wet powstał, nie odbierze Polanom ani jed­
nego mandatu. Wobec tego zapewne nie 
powstanie! A  oczywiście żydzi czy Ukraiń­
cy, stojący na grancie państwowym, będą, 
moglKwystąpić w kurji niepolskiej z wła- 
snemi listami kandydatów. Ważnem jest to. 
że polskie mandaty nie będą zależały7 od 
poparcia żydów lub innych mniejszości. 
Sądzę wreszcie, że należałoby procent pol­
skich mandatów oznaczyć różne w  różnych 
okręgach, zależnie od siły polskiego ży­
wiołu, od 20 do 35%, a nie 33%. jak to 
czyni p. Ołąbiński.

Czy rząd zgodzi się na wydanie de­
kretu w myśl zasad tego projektu? Niestety 
ze sfinksowego milczenia jego przedstawi­
cieli nic wywnioskować nie można Nie­
które pisma podsuwają myśl, by Sejm na­
dał-rządow i pełnomocnictwo zadekretowa­
nia ordynacji, bez uprzedniego ustalania jej 
zaisad i bez wiązania rządu. Jest m  nie- 
możliwem. Ordynacja jest ustawą wybitnie 
polityczną i Sejm nie może powierzać jej 
dekretowania rządowi, którego poglądy na 
ordynację są nieznane. Wniosek prof Głą­
bińskiego posuwa reformę ordynacji o do­
bry krok naprzód. Jan Matyasik.

l i l i i Sł

Zmiany! Zmiany! Zmiany!
Warszawa. (AW). 2 powodu najbliższych 

zmian na placówkach dyplomatycznych nad­
mienić należy, jako ostatecznie załatwione no­
minacje p. Szen.beka posłem w Bukareszcie, p. 
Perło wskiego, dotychczasowego radcy przy Wa 
tykanie, posłem w Madrycie, oraz na jego miej­
sce referentem sprawy wschodniej w Centrali 
M. S. Z. p. Jankowskiego, który w najbliższym 
czasie udaie się do Rzymu. Dotychczasowy re­
ferent spraw środkowej Europy p. Fryiing zo­
staje sekretarzem poselstwa w Tokio, gdzie jak 
wiadomo, od kilku miesięcy funkcje dyploma­
tyczne pełni! w braku innych osób atache woj- 
skuwv pułk. Jetłrzeiewicz.

Warszawa. (Telef. włJV Kierownictwo wy­
działu prasowego przy Radzio Ministrów po dr. 
Grzybowskim obejmuje kap. Lipicki, dotychcz.a 
sowy attache wojskowy w HelsingfOrsie.

Warszawa. Tele f. wł.) Po poł. odbyło się 
posiedzenie podkomisji konstvtucyjnei. na któ- 
rem. chodziło o uzgodnienitP-stauowiska klubów 
w sprawia małej ustawy o zgromadzeniach.

Warszawa (Tel. wł.) Na środowem popołu­
dni owem posiedzeniu sejmowej komisji admini­
stracyjnej przy głosowaniu nad ustępem dru­
gim, zaproponowanym przez referenta, ustala­
jącym, iż w Wielkopoisce i na Pomorzu ma być 
ntrzymanyńsystem proporcjonalny z głosowa­
niem na l is ty   wynikło nieporozumienie. Mia-
nowl&e przewodniczący pos. Putek przedstawił 
pod głosowanie tekst swój "w sensie pozytyw­
nym: stosunek głosów był 12 do 12, z czego 
wynikałoby, iż wniosek upadł, jak zreeżtą 
oświadczy} to przewodniczący. Skoro ze strony 
lewicy wysunięto interpelację taką,-że natęża­
ło głosować, wniosek o skreśleni tego artyku­
łu, a zatem w sensie negatywnym —  że za­
tem upadł wniosek o skieśleme, a tem samun 
tekst się utrzymał, przewodniczący Putek przy­
chylił się do tej inte-pretacji.

Wobec tego pos. Putek zamknął posiedze­
nie me wiadomo dlaczego i nie wyznaczył ter­
minu następnego zebrania.

Warszawa. (Teilef. wł.). Komisja administra­
cyjna przerwała w środę wieczorem , niespo­
dziewanie swoje obrady nad ustawami samo- 
rz.ąńowemi. Obrady przerwał przewodniczący 
dr. Putek przy głosowaniu nad wnioskiem 
w sprawie zniesienia względnie pozostawienia 
proporcjonalności przy wyL-o,ach do rad gmin­
nych w Wielkopińsce i na Pomorzu. Ponieważ, 
ogłoszone wyniki zostały zakwesijcnowane 
przez Piasta i  Zw. L. N., przewodniczący dr. 
Putek zirytowany oświadczył, że kompromis 
zawarty między stronnictwami polsldemi i po

rozumienia osiągnięte we środę na podkomisji 
zostały zerwane, . tPo t

wobec czego zamyka posiedzenie i uważa pra­
ce nad ustawami samOrrądowemi za zakończo­
ne. Było to jednak tylko raczej formalną przy 
czyną zatargu. Rzeczywisty powód postąpie­
nia dra Putka i jego enuncjacji o zerwaniu 
komoromisu jest inny.

Mianowicie poseł Tutek i Jaworowski a za­
razem inni przedstawiciele lewicy jak prywa­
tnie później wyjaśnili stracili wiarę i zaufanie 
do ofroimictw nrawicy, w szczególności zaś do 
Piasta, ż.e zawarte porozumienie będzie do­
trzymane w komisji i na plenum Sejmu i Se­
natu. Podstawę do szczególnej nieufności 
względem Piasta dało lewicy wystąpienie sen. 
Białego prezesa Klubu Piasta w Senacie, który 
w dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych we wtorek 8 bm wyraźni? 
oświadczył, i że jest przeciwny uchwaleniu 
us*rw samorządowych przez Sejm obecny 
w gorączce przedwyborczej. Lewica zrozu­
miała to ośwdadczenie sen. Białego jako

zapowiedź wyprowadzenia jej w pole przez 
Piasta

i skompromitowanie i dlatego postanowiła 
przy pierwszej nadarzającej sie sposobności 
kompromis oerwać i z całej pracy nac usta­
wami samorządowemi się wycofać. Socjaliści, 
a w szczególności pos. Jaworowski oświadczył 
we środę, że mając bardzo radykalne ustawo 
dawstwa samorządowe na obszarze byłego za­
boru pruskiego, w KongTesó ffce i na ziemiach 
wschodnich gdzie obowiązuje dekret, podobny 
do dekretu MOraczewskiego wydany w swoim

c-zas: 3 przez komisarza ziem wschodnich Gsiuó- 
łowskiego, że mając to ustawodawstwo

potrafi wymusić

na obecnym rządzie wprowadzenie drogą de* 
krętu tego samego łub podobnego ustawudaw 
stwa na olsza, ze Małopolski. Dlatego socjali 
ści, nie widzą potrzeby, narażania się na gro­
żącą im nielojalność i sztuczki piastowców, czy 
endeków, jak mówią, którzy rzekomo ich zda­
niem Miko nazewnątrz dla opinji dążą do 
uchwalenia ustaw samorządowych, w gruncie 
rzeczy jednak pragną wydobyć od lewacy jal- 
największe ustępstwa, aby następnie socjalł 
stów wobec ich wyborców skompromitować. 
Socjaliści twierdzą więc, że nie widzą dclszego 
interesu w pracy nad ust; wami samorządo­
wemu

Lew'ca boś sie mn:c:szQŚni narodowych
a składa winę na piawścę,

W  istocie lewica c-zuje się w komisji źle 
z powodu tego, że mniejszości narodowe sło­
wiańskie dawniej już opuściły komisję, 
a wczoraj zaś zapowiedział opuszczeni* ko­
misji Niemiec Ka.au, a Wieszcie grozili opusz­
czeniem Komisji i żydzi. Lewica, bez tej pomo­
cy, jakiej im stale udzielały mniejszości na­
rodowe nie chce w dalszym ciągu w  komisji 
pozostawać i tracić przez to kontakt z mniej­
szościami narodowymi, a zarazem psuć sobie 
stosunki z niemi.

N .e h k ł jl. Putka.
i ,J?olak Katolik" w artykule wstępnym 

w numerze dzisiejszym bardzo ostro krytykujo 
postąpienie przewodniczącego posi? Putka Mię 
dzy innemi podnoś: „Polak Katolik1', że gdyby 
nawet naprawdę kompromis był zerwany to nie 
jest właściwem aby to enuncjował przewodni­
czący komisji. Komisja bowiem zna tylko człon 
ków komisji i jej przewodniczącego, który ofi­
cjalnie zna tylko przebieg obrad, a nie zakuli­
sowe rozmowy kl.ubćw. Wniosek o przerwanie 
obrad wobec zc-rwania porozumienia mógł 
wyjść tylko od którejś ze stron, a nigdy od 
przewodniczącego. Rozbieżność zdań nakłada 
na przewodniczącego obowiązek propozycji wy 
boru podkom.sji dla wyświetlenia sprawy wzglę 
dnie odwołania się do marcza'ka Sejmu a nie 
oświadczania, że prace komisji są nadał bez­
przedmiotowe. Bardzo surowo ocenia również 
postąpienie dra Putka klub Piasta. Poseł Kier 
nik wystosował do prasy list, wym.erzony prze 
ciwko dr. Putkowi, w szczególności przeciwko 
jego enuncjacji. Dzisiaj przedstawiciel Piasta, 
członek komisji pos. Malik oraz poseł Hcieksa 
zażądam ud dra Putka zwołania komisji admi­
nistracyjnej w celu kontynuowania dalszych 
obrad. Poseł Putek dał jednaic odpowiedź wy­
mijającą i uzależnił zwołanie komisji od poro­
zumienia się z innemi stronnictwami lewicy Do 
wieczora jednak komisja nie została zwołana. • 
Jeżeli i jutro poseł Putek komisji nie zwoła, 
to klub Ch. D. ewentualnie w porozumieniu 
z innemi wystosuje pismo, żąćajpce zwotank 
komisji i dalszego prowadzenia obrad, w ciągu 
których wyjaśni się dopiero ostatecznie właści­
wa gra lewicy. ;

Ustaw? u poborze rekruta.
Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu, se­

nackiej komisji wojskowej i zagranicznej przy­
jęto ustawę o pobor»« rekruta w roku 1927. 
Dyskusja toczyła się przedewszystkiem dokoła 
zarzutów wysuniętych swego czasu przez posła 
Pankraca. Przedstawiciel M. S. Wojsk. pułk. 
Petrażycki wyzyskał posiedzenie komisji senac 
kiej na odpowiedź na zarzuty, wysunięte 
w Sejmte. Chodziło przedewszystkiem o rzeko­
me nadużycia i złe obchodzenie się z żołni ;rza- 
mi. Pułk. Petrażycki na podstawie faktów i li­
tów stwierdził, że przyczyny samobójsty są 

wywołane albo snrawairi nie mającemi nic 
wspólnego ze służbą wojskową albo psycnozą 
powojenną: radości bowiem narodu są radościa­
mi wojska, a snu Ikf społeczeństwa stają się 
smutkami armji.

Nawy traktat handlowy z Rumunją.
Warszawa. (Telef. wł.). W  związku z zamia­

rem wprowadzenia nowej ustawy celnej w Re 
munji rząd polski zaproponował rewizję trak­
tatu handlowego polsko-rumuńskiego W szcze­
gólności w tej sprawie zainteresowany jest 
łódzki przemysł włókienniczy. Rumuński mini­
ster spraw zagr, oświadczył, że zmiany, które 
mają być wprowadzone w nowej ustawie bę 
dą miały na celu ochronę przemysłu krajowego 
i radcowie handlowi państw zainteresowanych 
będą mieli sposobność w swoim czasie wystąpić 
z zastrzeżeniami co do poszczególnych stawek.

* j  4i------
Warszawa. (AW.) Na dzisiejszem posiedze­

niu Rady Banku Polskiego zapadła uchwała 
obniżenia stopy procentowej Banku Polskiego 
o pół procent t. j du 8 i pół uroc.
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Z pra^y ludowej.
łTo/octwa wyborcze p. J. StupińsKiego.

P. Stapiński zdaje sobie sprawę z tego, 
że Sejm wybrany na podstawę obecnej 
orćynacji nie będzie zdolnym do uzdrowie­
nia stosunków.

,3 o gdyby nawet Stronnictwo i/iitop- 
ekie. popierające Marszalt/a, odniosło jak 
największe zwycięstwo i zdołało przepro­
wadzić 200 posłów, to jeszcze większości 
nie będzie. Z pewnością zostanie wybra­
nych z 50 ludowców uaraińskicn, z 20 hurt- 
ków białoruskich, z 18 wszechniemcćw, ze 
20 komunistów, 30 Grynbaumów. 50 chje- 
nistów i 25 witiosików, a to już wystaiczy 
na pewne, aby przyszły Sejm był jeszcze 
gorszym od t ważniejszego1'.

W obec tego p. Stapiński pokłada swe 
nadzieje w p. Piłsudskim, który powinien 
me zwazać „na żadne formalności ani k rzy­
k i"  i zadekretować nową ustawę wyborczą 
gminną, powiatową, wojewódzką i sejmową. 
Możeby Lak jeszcze poprosić p. PiłsudsKiego 
o zadekretowanie 200 mandatów dla stron­
nictwa p. Stapińskiego i Bryla?

Odpowiedzialność „Wyzwolenia4* za poda 
Wojewódzmego

„Onłopsui Sztandar11 stara się be^ku- 
uecznie oczyścić klub vW yzwolen ia“ ^z za­
rzutu współ./my w aferze posła®W oje- 
wbdzkiego.

„TylKO pp. Ledwocb (obecnie u brylo- 
dąbszezaków). Pankiewicz (obecnie redak­
tor „Wychodźcy11), ballim (obecnie w N. 
P. Gh.), Chomiiifiki (obecnie poszukujący, 
gdzieby eię wkręcić po mandat), Hałko 
(wyrzucony z  Wyzwolenia za geszefty) 
I Ćwiakowski (obecnie monarchista), ci pa­
nowie wiedzieli o tem, że Wojewódzki jako 
poseł dostarcza „referaty11 i bierze za to 
pieniądze. Qi więc panowie byli przes to 
niejako wsi ólmikami p. Wojewódzkiego11.

Krótko mówiąc wszyscy, którzy byli, ale 
juz nie są w „W yzw olen iu11. Dawniej byli 
niewinni, jak baranki, i czyści, jak np. pos. 
Smoła, jeden z głównych współpraco m i-  
ków  „Chłopskiego Sztandaru11. Teraz zno­
wu wszyscy obecni członkowie klubu ^W y­
zwolenia11 aż ociekają szlachetnością i ucz­
ciwością. A lt  gdy pójdą do mnycn klubów?

O uruchomienie sił społeczeństwa.
„Lud Katolicki11 słusznie podkreśiai że 

now oży+ne pat13t wo nic może się składać 
z  rządu i biernego społeczeństwa, wyozeku 
jącego wszystkiego oa /zada.

„Unieruchomienie sił spoteCimyoK za­
wdzięczamy kilkoletniej działalności zasad 
t. rw. woluomyślnych i lewicowych Odu­
czyły one ludzi Karności i sprowadziły ma­
sy na ścieżki sprzeczne z uczciwością I mo 
wilnością. Aby społecztństwo uleczyć bize- 
oa je napowrót umarałnić w życiu politycz- 
mem spoletznem i gctepodarczem Dokonać 
się to może tylko prz°z dobrowolny powrót 
do za ad katolickich.

Nie zrooi tego rząd, ani nikt samy, tylko 
S po łeczeń stw o  s im o “ .

Zatarg między min. Romockim
a Polskim Zw Kolejowoow.

O dobrą opmję Pol. Zw. Kolejowcón.

Prezesi Zarządów Okręgowych Polskiego 
Związku Kolejoweów uchwalili w aniu 2 bm. 
nie przyjąć do wiadomości pism* p. min. ko­
munikacji Romookicgo, w którem p. m in i / t e r  
prostuje zarzut pod adresem Pol. Zw. Koleje w- 
ców, ale podtrzymuje zarzuty przeciwko preze­
sowi Zarządu Głównego, p. inż. Łopuszańskie­
mu., Zarzuty dotyczyły demagogicznej zdaniom 
p. homoekiego i szkodliwej dla państwa dzia­
łalności p. Łopuszańskiego, jako prezesa PZK.

W  jednomyślnie uchwalonej odpowiedzi pre­
zesi Zarządów Okręgów PZK. stw ierdzają, że 
oświadczenia p. min. Romockibgo, iż na kon­
ferencji w dniu 15 lutego nie podnosił żadnych 
zarzutów przeciwko Pol. Związkowi Kolejow- 
ców jako takiemu, nie mogą urażać za zadość­
uczynienie dla P. Z. K., gdyż gołosłowny za­
rzut wymierzony został w osobę reprezentanta 
tegoż Związku. Prezesi solidaryzują się najzu­
pełniej z postępowaniem p, inż. Łopuszańskie­
go, oświadczając, że jego osoba staje się naj- 
ratotnii jszym wyrazicielem Związku. Od p. mi­
nistra Oczekują pre/iesi Zarządów odwołania 
zarzutu uczynionego prezesowi Zarządu Głów­
nego, p. Łopuszańskiemu; w przeciwnym razie 
Dędą uważać, że zarzut ten istnieje nadal wo­
bec całego Związku.

Pismo podpisali; pp. Papliński (Warszawa), 
Łuba (Radom), Żabryk (Wilno\ Nycz (Kra­
ków), Maryański (Stanisławów), Walter (Po­
znań), Jaworski (Lwów), Jabłoński (Gdańsk), 
Haller (Katowice). , ~ r i .

Ratyfikacja włoska traktatu beosanabskiego.
WSZYSTKIE NICI POLITYKI ŚWIATOWEJ ZBIEGAJĄ SIĘ W  ANGL JI.

Drobny stosunkowo wypadek ratyfikacji 
bessarabsklego układu z 20 pażdz. 1920 r. przez 
Włochy stał się punki em wyjścia dla szero­
kiej dyskusji i jeszcze szerszych komoinacji 
międzynarodowy !h.

' Wypadek sann w sobie jest istotnie drobny... 
Wiochy, które przód 7 laty razem z AnglfJ,. 
Francją i Ja/ponja podpisały traktat gwarantu­
jący Bessarabję Ruumnji, zrobiły obecnie tyl­
ko to, co było ich obowiązkiem, a co po upad­
ku rządów p. Bratianu, przeciwnika włoskich 
wpiywów, było kwe&tją tylko czasu

Nie to więc jest źródłem rozgłosu jaki na­
dano ratyfikacji tiaktabu prze® Włochy! Jest 
niem kierunek obecny polityki światowej, dąż­
ność Aniglji do skupienia się Europy bez Ro­
sji, jak się to mówi w  Aaglji, a przeciw Rosji, 
jak się pisze w Niemczech.

Trudno bowiem twierdzić, że ratyfikacja 
nie ma związku z tym nowym kursem polityki 
światowej... Wckazuje na to równoozesność 
obiad w Genewie i fakt, że dokonała się nagD 
bez przygotowania, tak, że jeśli chodzi o jej 
termin, ffiużna mówić o zaskoczeniu.

W  dn, 8 marca przedstawił Mussolini pro 
jekt ratyfikacji na Radzie ministrów; uzyskaw­
szy jednomyślną zgodę kolegów na nią., zapro­
sił zaraz posła rumuńskiego do Pałazzo Chigl 
by go o ratyfikacji zawiadomić. Równocześnie 
zaś zaprosił Kamiemiewa, posła sowieckiego, 
kiói-y — jak pisze prasa włoska —  wiadomość 
o ratyfikacji przyjął z   przerażeniem. Naza­
jutrz Sciaioja unormował już prasę w Gene­
wie o szczegółach i moty wach ratyfikacji.

Ton właśnie pośpiech nadaje rat yfikacji ce­
chy sensacji politycznej. Każe w  niej widzieć 
jedno z tych posunięć, kt/rne się dokonują 
wokoło Charnber.aima w tych aniacn w  Ge­
newie.

Tak leż jest w  istocie! Ratyfikacja bessa- 
rabskiego układu jesi dalszem zaciskaniem
pierścienia dookoła Rosji sowieckiej,   jest
dalszym ciągiem wytrwałej, od lat jzeregu pro- 
wadcon.jj, polityki światowej Anglji.

■Wielka brytan ja snalazła się po wojnie

w sytuacji —  można powiedzieć —  nader 
szczęśliwej, jeśli chodzi o utrzymanie Impeajum. 
Niebezpieczeństwa grożące jaj ze stromy Sta­
nów Zjednoczonych i Japonji okazały się 
mniejszemi, niż się można było spodziewać. 
Stany bowiem oddały się więcej wykorzystaniu 
świetnych konjunktur gospodarczych i umo­
cnieniu stanowiska w  Ameryce, niż planem 
Imperialistycznym, —  Japonję zaś w pocho­
dzie ku nowymi zdobyczom wis trzymały klę­
ski elementarne i niepokoje w  Ohmach. Dodaj­
my, że najniebezpieczniejszy dotąd konkurent 
Anglji na morzu, Rzeczą niemiecka, przestał 
być na skutek wojny groźnym dla Anglji.

I  wówczas pojawiło się nowe dla Brjtanji 
niebezpieczeństwo: Rosja sowiecka, której pla­
ny zmierzają nie tylko dc wywołania rewolu­
cji w  Anglji. ale do zupełnego rozbicia Impe- 
rjum Brytyjskiego. Wrzenie wywołane przez 
Rosję w zamorskich posiadłościach W. Bryta- 
nji, a ostatnio wypadki w Chinach, pouczyły 
Anglję, że niebezpieczeństwo jest g/ożne, i że 
mu się winna przeciwstawić zdecydowanie.

Grunt dla tych planów   trzeba to orzy
znać —  przygotowała sobie Anglja dotyencza- 
s o w ą  pokojową polityką w Europie i rolą ar­
bitra. Jest rzeczą, znamienną dla obecnego okre­
su, te zawsze, gćy w Europie trzeba dwie stro­
ny godzić, pojawia się uśmiechnięty, w  monoki 
uzbrojony Chamberlain i —  do skutku docho­
dzi jakieś Locamo.

Teraz sprytna dyplomacja ALbiunu przy­
stępuje do ostatecznego wykończenia planu. 
Pracuje intensywnie nad Bałtykiem, (Litwa), na 
południu (Włochy, Rumunia) i w centrum 
'Berlin, Warszawa). Spotkanie Zaleskiego ze 
Streseeiannem w  Genewie leżało niewąrt oliwie 
w planami Anglji, jak i ratyfikacja włoską bes- 
sarabskiego traktatu.

Mamy wiec do czynienia z wyaafciie rysu­
jącym się koncertem europejskim pod batutą 
Anglj:. Dziś jest widocznem, te swoje pozycjo 
zajmują w nim wszystkie prawie państwa! Po­
zostaje ofcwartem pytanie, co zrobią Niemcy?

w' ' ■: f  - I w  z.

Polityka Polski mus: by.: pokojowa.
MOWA SEN. Ma k AREWI» IZA O STOSUNKU a NGLJi  DO POLSKI. , j /j

(Z świetnej mowy sen Makarewicza, 
wygłoszonej w ub. środę w Senacie, 
a już wczoraj pizez nas streszczonej, 
podajemy jeszcze w  dosłownem 
bi zmieniu kilka ostępów o stosunku 
Eolski do Anglji i Rosji. Red.).

NOWY, ALE CZY BEZINTERESOWNY 
I PRZYJACIEL?

-„.Cieszyć się należy, że zyskujemy nowego 
przyjaciela Wszak miiuo sojuszu z Francją 
i R -munją było nam w Europie dość samotnie- 
P otrząsanie szablą w Niemczech, sprawa 
twierdz na granicy polskiej, wszystko to na 
pędzało chmurę troski na nasze czoła, zwłasz­
cza, że zabezpieczeniem dla nas naszcą grani­
cy zachodniej, jako# nikt szczere zająć się nie 
chciał. Cieszmy się także dlatego, że Anglja 
kierując się w polityce międzynarodowej zim 
nym ruzsądkiem, kupiecką kalkulacją, wolną od 
romantycznych uniesień, po dokonaniu długo­
letnimi dokładnycn obserwacji oceniła nas ja­
ko wartość, o którą pokusić się można. Prze­
staliśmy być w jej oczach jakiemś politycz- 
nem non vałeur ozy ąuannhć nćgligeable. Ra­
dość naszą psuje tylko refleksja, te w polityce 
międzynarodowej mało Co dzieje się jako akt 
miłości bliźniego. (Wesołość). Jeżeli gdzie, tó 
tutaj wysuwa się interes n& pierwszy plan. Ja­
ki interes może mieć nasz nowy sojusznik w po­
pieraniu Polski, w  wyciąganiu przyjacielskiej
dłoni, a co najważniejsza   czego się od nos
spodziewa, bo żądać jeszcze niczego nie może?

Oto*jeSt pytanie. na które pogłoski dają 
niepokojącą odpowiedź. W  prasie oddanej obe 
cnemu rządowi podnosi się ciężki zarzut, ż*5 
omawianie tych pogłosek w pismach polskich 
jest działaniem na szkodę Państwa Polskiego 
jest nlkczunnością. Dlaczego? Dlatego, ż' 
szerzenie takich pogłosek utrudniać ma rzą­
dowi uzyskanie nożyczki zagranicznej. Kapi­
taliści obcy ze strachu przed zamierzOnem uży­
ciem pożyczki na cele inne niż gospodarczego 
podniesienia gotowi są zerwać rokowania. Ja­
kiż to znów objaw ptoęgi polskiego dziennikar­
stwa! .Kapitaliści obcy nic sobie me robią 
z artykułów pi.,m angielskich łub niemieckich 
Lub artykułu „CorrieTe dełla Sera1’ Nr. 51 pod 
tyt. „Polska w grze’1, a jaJk się dowiedzą co 
napisał jakiś dzaennSh krakowski, to momen­
talnie zerwą rokowania. Mimo niezadowolenia, 
jakie omawianie tej sprawy może gdzieś u ko­
goś wywołać, sprawa wymaga jasnego posta 
wienia.

ROSJA RYNKIEM ZBYTU DLA POLSKI.
Jasnem jest, że w ewentualnym pianie oto­

czenia Sowietów; pierścieniem państw niechęt­

nych, pierwszorzędną role cagryw„ć musiała­
by Polska. Jeżeliby chodziło tylko o to, by 
stworzyć tamę dla szerzenia propagandy ko­
munistycznej, to oczywiście myśli takiej nale­
żałoby przyldasiiąó, ale zachodzi obawa, czy 
sąsiedztwo z  Sowietami nie wytworzy dla nas 
innej roli — nie tamy, ą może bramy wypado­
wej? Sprawa wikła się także przez fa.ku, że 
pwyjazue stosunki z Rosją nie jako z ojczy­
zną kouiimistycznej organizacji gospodarstwa 
społecznego, a z Rcnsją jatio z rynkiem zbytu, 
są warunkiem rozwoju 1 kouomicznego Ptó- 
stwa PoJskiego.

t r z e b a  o m a t v ia ć  n ie p o k o j ą c e  p o - 
g l o s io .

■ Mamy ormimać znaczniejszą pożyczkę za­
graniczną. Pożyczka ta przyniosłaby Państwu 
Polskiemu ko/zyści pizedewsiystkiem w  ta­
kim wypadku, jeżeliby kaipitał z pożyczki tej 
płynący oddziałał odżywczo na naszą prodak 
cję przemysłową. Wytwórczość jednakowoż 
sama przez się nie jest jeszcze ekonomioznem 
zwycięstwem, jest niem dopiero możność ko­
rzystnego sprzedania produktów. Dla fych ce­
lów potrzebny nani jest rynek zbytu. Doświad­
czenie wykazało, że najkorzystniejszym i najna- 
tu^ałmięjszym rynkiem zbytu dla przetr ysłu 
polskiego jest Rosja.. Zawikłania polityezn® 
(lub co gorzej orężne), pozbawiające nas tego 
ryfiku zbytu, pozbawić nas mogą ko/zyści, pły­
nących z  pożyczki, która w takich warunkach 
raczej wyjdzie Państwu Polskiemu na szkodę...

NIEPOKOJĄCE FANTAZJE FEDERA- 
LTSTYCZNE.

„Sowiety nie są oczywiście sąsiadem przy­
jemnym. Manja uszczęśliwiania ludzkości, 
a zwłaszcza państw ościennych przez propa­
gandę komunizmu wytwarza ciągłą groźoę fer­
mentu wewnętrznego w nanzem społeczeń­
stwie, Oczywiście lepiej by było nie posiadać 
sąsiada, rozwijającego taką propagandę poza 
własnemi granicami Mimo to jednak zgóry za­
znaczyć wypada, że zatarg wojennj dla zapo­
bieżenia p**sr>agandzie tego typu, byłby niesły­
chanym błędem, byłby reklamą dla systemu 
komunistycznego gosmodarki społecznej, gdyż 
byłby to dowód wielkiej siły tej ideologji, sko­
ro jej środkami noimalnemi, dyskusją i a.rgn 
mentaeją powalić nie można. Ideologji nie tę 
pi się ogniem i mieczem, dla zwalczenia jej 
usunąć wypada przedewszystkiem warunki ko, 
rzystne dla jej rozszerzenia a nadto ideologj 
należy przeciwstawić inną ideoiogję —  silniej­
szą.

...Nasuwać się może przypuszczenie, że po 
za walką o ideał społecznej gospodarki kryć

się micże ideał inny —  przeprowadzenie poli­
tyk5 tederajistycznej czy imcerjalistycznej. 
Przypuszczenie to mogłoby małość swoie po­
parcie znowu w newnyeh zjawiskach praso­
wych. Zjawia się w prasie jak duch Banka wid 
mo Unrainy, Ukrainy niezależnej, która oczywi­
ście węzłami ścisłej przyiaźni —  może jakiejś 
unji personalnej czy realnej —  bytaby związa­
na z państwem po-iskiem. Inna prasa, zbliżona 
do mnej części rządu przynesi kombinacje przy 
łączenia do Polski na podobnych zasadach pań­
stwa litewskiego.

Marzeń tsgo rodzaju, wypowiadanych nie 
w ciasneui kołku przy szklance herbaty, ate na 
łamach pism zbliżonych do ludzi, o których 
wiemy, że gotowi są ważyć się na wszystko, 
nie można pominąć milczeniem. Dla uspokoje­
nia nie wystarczy, jeżeli rząd. wypiera się sto 
sunków z pewnym oałamem prasy, z odłamem 
prasy, który obdarzony jest, ja l doświadczanie 
wykazało, duchem proroczy u  w zakresie poli­
tyki wewnętrznej, kio/ego komitet redakcyjni 
dostarcza ministrów państwu poiskiemu. Nie 
wystarczy nazywać wystąpień prasy, zbliżonej 
do innej grupy ministrów, niepoczytalnemu 
Wszak obłąkaniec moż« dom podpalić równie 
dobize jak człowiek normalny. Nie można się 
w żadnym razie dziwić, jeżeli po ubolewania 
godnych wypadkach roku ubiegłego każda na„ 
potworniejsza nawet plotka czj pogłoska znaj­
duje wiarę. Czyż od listopada 1925 nie krą­
żyły pogłoski o grożącym zamachu stanu, wów­
czas ludzie rozważni i poważni zadawali po­
głoskom tym kłam. i'łuma czyli i wyjaśniali, 
aż nadszedł dzień, Który spełnianie przez nich 
obywatelskiego obowiązku walki z foezzasudne- 
mi plotkami w dziwnem postawił świetie. Po 
takich niespodziankach nie należy się dziwić- 
jeżeli woł ec każdej pogłoski społeczeństwo zaj­
muje odpowiednie stanowisko, me dając jej 
wiary, ale licząc się z wszelkiemi możliwo­
ściami.

Chcąc p. Minisorowi dodać poparcie na are­
nie międzynarodowej przez uchwałę Ciała par­
lamentarnego, stronnictwo moje nm, zaszczyt 
postrwić wniosek o uchwalenie następują-cej re­
zolucji:

„Ze względu na gwjgrafic-me I gospoda-tze 
położenie Polski, Sami wzywa Rząd do prze­
strzegania polityki bezwzględnie pokojowej11.
(Oklaski),

Z ruchu Ch. D.
Zeli«nia w Samborze i Lwowie z referatami 

1 pos Bryły'.

W  dniu e sam odbyło się nader lic/ne zebra­
nie Ch. D. w SanniDorze z referatem poe. Bryły 
który przedstawił sytuację polityczną i gospo­
darczą Poloki. Uchwalona po ożywionej dysku­
sji reziolucja stwierdza konieczność przeprowa­
dzenia takiej relurmy ordynacji wyborczej, któ- 
raby tapewniła większość polską w przysztytu 
Sejmie i zapewniła ludności polskiej z kresów 
należyto reprezentację. Przewodniczył prezes 
organizacji miejscowej inż. Kossomcga, w  dy­
skusji przemawiali pp. Piwowarczyk, Szafian 
Zuborski, Ekiert (ze Zw, naprawy Rzpltej) i  in. 
Nazajutrz, 7 bm. ten sam poseł wygłosił refe­
rat na zebraniu Koła kolejowego Cn. D. we 
Lwowie, przedstawiając sprawę podniesienia po 
borów pracowników kolejowych oraz sprawę 
pragmatyki służbowej dla kolejoweów. Sprawa 
poborów me została niestety załatwiona w myśl 
wniosku Ch. D., domagającego się podriesie- 
cia poborów zgodnie ze wzrostem drożyzny. 
Sprawa pragmatyki służbowej znajduje się 
w komisji komunikacyjnej, zaś pos. Bryk przy 
gotował już referat, domagający się wprowa­
dzenia jej w  ciągu najbliższych 2 miesięcy przez 
Rząd i zażądał zwołania komisji, na której ta 
sprawa zostanie załatwiona. Uchwalono rezolu­
cję domagającą s.ę szybkiego wprowadzenia 
pragmatyki służbowej w tycie. Zagaił i prze­
wodniczył p. Gogói, w  dyskusji zaś zabierali 
głos pp. Łokasiewicz, planeta. Gogoł i w. in.

2 Tarnowa.
Przyszłe fabryki azotu vs pomiarach. —  Dom 
zdrowia dla młodzieży szkolnej w Piwnicznej. —  

Ruch przedwyborczy do Rady miejskiej.

Minął karnawał, w  którym mimo ciężkich 
czasów dtp było prawie grupy, któraby nie 
urządzała balu. Rozruszane organizacje nie spo- 
częłj jednak. Różne odczyty, wieczorki muzy- 
kalno-wokalne, przedstawienia rzuciły się na 
firnów , jakby odmłodzony wczesną wiosną
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utrzymuje stale na składzie wszelkie specyfiki 
i artykuły lecznicze krajowe i zagr. oraz wyroby

Laboratorium Rad w Krakowie
po cenach obecnie obowiązujących:
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i nadzieją wierności miasta, jaką wróży zało­
żenie tu przez Rząd fabryki związków azoto­
wych. Po uchwale definitywnej Rady ministrów 
i wstawieniu do budżetu odpowiedniej sumy 
na tan cel —  zaczął już Rząd przez swych 
inżynierów, przysłanych z Warszawy, pomiary 
na terenie Dąbrówki Infuiackiej i Świerczkowa 
pod mające powstać fabryki i wytyczanie linji 
kolejowej pod bocznicę, która będzie biegła 
z za mostu na Białe do wymienionych fabryk. 
Co do lotniska, to w Tarnowie będzie tylko 
pomocnicze miejsce. Zasadnicze, międzynarodo­
we ma powstać w Dębicy, ponieważ teren tam 
równiejszy. •

Komitet rodzicielski m  gimnazjum zgłosił 
petycję do władz szkolnych o zezwolenie na 
wprowadzenie łaciny i przemianowanie tU-go 
gimnazjum z typu m a t om a ty c z n o-prz yrod mdóże- 
go na typ humanistyczny. Zabiegi Komitetu 
i Dyrekcji zakładu zostały już uwieńczone re­
zultatem i od przyszłego roku szkolnego re­
forma ta nasląpi. Obecnie znów Komitet wy­
stąpił z akcją budowy Domu Zdrowia dla tar­
nowskiej młodzieży gimnazjalnej w Piwnicznej, 
dając przytem przykładną inicjatywę przez 
kupno w tej miejscowości górskiej przeszło 
pół morgi gruntu pod budowę. Komitet spo­
dziewa się, i 3 Tarnowianie i byli uczniowie 
gimnazjów tarnowskich (względnie b. szkoły 
realnej), rozsiani po całym obszarze Rzeczy­
pospolitej, pospieszą ze składkami na zrealizo­
wanie tego chwalebnego dzieła, pod adresem 
radcy Franciszka Zaremby, prezesa Komitetu 
(ul. Krakowska 2).

Wybory do Rady miejskiej nie odbędą się 
wcześniej, jak w maju. Listy wyborców będą 
wkrótce wyłożone do przeglądu. Przedmieścia 
odbywają prawie co niedzielę zebrania doma­
gając się wspólnego frontu przeciw socjalistom, 
którzy tak w Kasie Chorych, jako też w Ma­
gistracie stworzyli kliki, me uznające -ifcogo 
poza partją i działające na szkodę miasta. — 
Miasto stoi pTzed wielkiemi zadaniami wobec 
powstania fabryk chorzowskich i co za tern 
idzie powiększenia miasta i wszyscy dobrze 
myślący zrozumieją, że w tak decydującej 
chwili nie można oddać rządów miasta w ręce 
ludzi zaślepionych doktryną i demagogią..

i af.

( f a m i t ^ t a j n  * U  

o  suvomad.zc.niu zwłofz 
Juljusza 'śłomaę.foic&o 

na "Wamct.

Baba i zając.
Martwiła się raz baba do domu wracając, 
ie  jej drogę przeleciał (zła to wróżba) zając. 
Zając zaś stokroć większą uczuł w sercu trwogę 
mówiąc: „Zła wróżba, bo mi baba przeszła

drogę1-.

Szczęśliwy kozioł.
Pysznił się kozioł: „Nie znam lęku ani grozy. 
Cieszę się nawet wówczas —  gdy idę do kozy. 
Nawet fakt, że mam rogi, zmartwić mię nie

może11...
Nawet gdy beczę — jestem w wybornym

humorze11... 
Juljan Ejsmond. '

H E M O P O I D Y
STAW ZAPALMY • »CHWłWIEW£ * SWQtZD0E

83 000 dolarów czeka na 
zgłaszających się.

Okazuje się, iż nie wszyscy wybrańcy losu 
są pochopni do podjęcia wygranych, któremi 
obdarzyło ich szczęście. Oto kilkadziesiąt pre- 
mji pożyczki dolarowej serji drugiej wygranych 
nie zostało po dziś dzień zrealizowanych przez 
szczęśliwych posiadaczy. Są to: 40.000 dola­
rów (padło 1 marca 1926 r.) numer 341.248. —  
3.000 dolarów (padło 1 września 1926 r.) nr. 
373.504. —  Po 1.000 dolarów padło na nume­
ry: 354.118, 434.643 i 573.571 (wylosowane 1. 
września 1926 r.). —  Po 500 dolarów padło 
na numery: 277.289 (2. 11. 1926 r.). 495.188 
i 525.327 wylosowane 3 stycznia 1927 r. 
Oprócz sum wyżej wymienionych nieodebrane 
dotychczas 55 premij 100-dolarowych.

Pos. Gd)k odznaczony orderem 
św. Grzegorza.

Nuncjusz apostolski kard. Lauri wręczył 
wicemarszałkowi Sejmu polskiego posłowi Lu- 
Iwikowi Gdykowi (Chrzęść. Dem.) insygnja or­
deru św. Grzegorza Wielkiego, a mianowicie 
krzyż komandorski, za zasługi położone na po­
lu pracy chrześcijańsko-społeeznej.

Wyrok śmierć! w Przemyślu.
Do szeregu procesów, których świadkiem 

jest obecnie Przemyśl, przybył nowy, zakończo- 
y wyrokiem śmierci.

Przed ławą przysięgłych stanął Stan. Ka- 
dyjowsld, rzeźnik, oskarżony o zamordowanie 
w jesieni ub. r. swej narzeczonej Stefanji Mos- 
panównej. T łem , morderstwa była zazdrość. —  
Trybunał skazał oskarżonego na karę śmierci. 
Skazaniec wniósł zażalenie nieważności.

 o------
KATO LICY BYDGOSCY PRZECIW „GŁO­

SOWI PRAW D Y". Liga katolicka w Byigosz-

zamą< me można
nienspokolwazy nerwów kąpielą 
ijliwową, uprawioną tabletkami

A B I E T I N
Wpływ kąpieli na eały natrój 
nerwowy peprostn zdomltwający.

czy zwołała wkc celem zajęcia stanowiska wo­
bec napaści „Głosu Prawdy11 na katolicyzm. 
Referat wygłosił p. Formański. redaktor „Dzien 
nika Bydgoskiego11. Wiec uchwalił rezolucję 
potępiającą „Glos Prawdy11. *

ELEKTROW NIA BYDGOSKA PRZECHO­
DZI Z RĄK NIEMIECKICH DO POLSKICH. 
Przejęcia ma dokonać komisja rzeczoznawców., 
złożona z miejscowych fachowców. Na wyku­
pienie elektrowni' od ..Lokalbabmu1’ otrzyma 
Bydgoszcz 5 miljonów zł. pożyczki długoter­
minowej w Banku Gospodarstwa RrajowTegc, 
spłacałnych w ciągu 13 i pól lat.

ŻYDZI STAJĄ SIĘ CORAZ RUCHLIWSI 
NAW ET W SZKOLE W 7-ej klasie gimnazjum 
żydowskiego w Wilnie powstał zatarg między 
uczniami i nauczycielami. Uczniowie ■ ogłosili 
strajk, wyszli ze szkoły i zwołali wiec w  ogro­
dzie miejskim. Policja nie dopuściła1 do wiecu.

, POŻAR STRAW IŁ W ARSZTATY TKAC­
KIE W CIECHANOWIE. Donoszą z Ciechano­
wa, że ■wybuchł tam pożar w jednej z fabryk 
włókienniczych Patkowskiego. Pożar rozszerzył 
się szybko, tak, że mimo energicznej akcji ra­
towniczej spaliły się całkowicie warsztaty tkac­
kie i część maszyn. Straty wynoszą, około 40 
tysięcy złotych. Istnieje podejrzenie, że fabry­
ka została podpaloną.

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ 
CHOPINA. Ukazało się rozporządzenie mini­
stra poczt i telegrafów z 2S lutego b. r. o wpro­
wadzeniu w  obieg pocztowych znaczków opła­
ty z podobizną Fryderyka Chopina. Cena 
znaczków wynosi 40 groszy.

IX. ZJAZD GAZOWNIKÓW I WODOCIĄ­
GOWCÓW POLSKICH odbędzie się w Toruniu 
w dniach 10, 11 i 12 maja. Zgłoszenia na od­
czyty należy nadsyłać pod adresem Zrzeszenia 
Gazowników i Wodoc ągoweów Polskich naj­
później do dnia 15 kwietnia b. r. ’ ‘

a Z 3 Z S 2 U D E 5 R

CORD1S

BYDGOSZCZ
Idealna mączka odżywcza dla dsieei oraz,1 

dla rekonwalescentów 31 ‘

„ S  A M A T O R "
Dorośli używając „SANATORU** wzmacniają 
nerwy i  eiato witaminami! lecytyną naturalną. 

Ppdełko *L ,3.— Próbki na żądanie.
Do nabycia: 'J

APTE KA  IM. KROLOWMd JADW IG I

Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO
K raków  ul. Karm elicka L. O 

i  we wszystkich aptekach w Krakowie,

SUKCES A D Y SARI W PRADZE. W  Prar
dze Gdbył się koncert rodaczki naszej Ady Sajs 
ri, śpiewaczki opery Scala w Hedjolanie. Ol­
brzymia sala koncertowa wypełniła się dobo­
rową publicznością, która z entuzjazmem wy­
woływała artystkę kilkanaście razy i obdarzy­
ła ją wspaniałemi bukietami.

RZĄDOWE W YDANIE  „BOSKIEJ KOME­
D II "  DANTEGO. Rząd włoski przystąpił do 
edycji „Boskiej komedji11 Dantego według wy­
dania z r. 1478 z przypisami Laudino i drze­
worytami Piętro da Fegiino, posiadanego przez 
Casa di Dante.

Sf Zlótkowy spirytus antys. kosm.

1M E R 1 D 1 0 L 1
w powsąechnle znany środek domowy do ple- 
7. leenowanla i nacierania ciała. Merldlol oiy*
2  win, wzmacnia, dezinfeknje, tworzy ciało 
V odpomem i elastycznem.
j  - T?o nabycia = = s s ^ m

|  Apteka im. Królowej Jadwigi
I  MAG. JOZEF KOPERSKI

KRAKÓW, UL KARMELICKA L. 9.
oraz we wszystkieh aptekach.

W K i B « « ! i » a F a M 9 a w K

pieniąca się kąpie! igliwiowa, 
zawierająca kwas węglowy, wspa­
niały #rodek\ przeciw chorobom 
serca, ńonraatenji i reumatyzm.

JORDAN1N DB* SEDLITZY*EGO
KĄPLEL PRZECIW OTYŁOŚCI mycie nieszkodliwe. Zapytajcie się tekaraa! 

Do nebyeia

Apteka w. Króla w .]  Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ni. Karmelicka 9.
oraz we wszystkich aptekach,' drogtzeijaeh, perfumeriach luh przez

ZAKŁADY PDIEPIYSŁOWŁ KAROL SZOPPER. S A. -  BIELSKO.

C B f O f P O  Ś ’

a i i M - K  LAW;
Do nabycie:

A P T E K A  !M. KROLOW EJ JADW IG!

Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO
K raków , ul. Karm elicka L. 9

I we wszijslKlcli aplehaefi.

Niech żyje kuchnia słoneczna.
„Precz z kuchnią dzisiejszą11, woła Towarzy­

stwo „Soleil11, które powstało w Paryżu i skła­
da się z lekarzy i higjenistów. Członkowie tego 
stowarzyszenia, opierając się na teorji witamin 
w dziedzinie odżywiania, uważają spożywanie 
dzisiejszych potraw za zbyteczne obciążanie żo­
łądka. Ideałem dla nich stała się „kuchnia sło­
neczna’1 czyli potrawy, podawane w stanie su­
rowym. Podstawowem daniem „kuchni słone­
cznej1’ jest sałata, przyrządzona na 10.000 spo­
sobów; mleko, owoce i chleb bez drożdży da­
ją doskonały posiłek i nie niszczą organizmu. 
Zwolennicy „kuchni słonecznej11 rozpoczęli 
energiczną agitację w imię uzdrowienia ludz­
kości.

Labrador przyznany Nowej Funlandji.
Przez 30 lat spierały się dwa dominja bry­

tyjskie Kanada i Nowa Funlandja o półwy­
sep Labrador aż ostatecznie komitet prawniczy 
Tajnej Rady jrrzyznał ten olbrzymi szmat zie­
mi, tak wielki jak Polska^ wyspie Neufouud- 
land. Wartość półwyspu oceniana jest na 150 
miljonów dolarów. Na Labradorze znajdują się 
bowiem dziesiątki tysięcy kwadratowych kilo­
metrów dziewiczych lasów.

Pierwszy lotnik świata był Rosjaninem.
Znamy wszyscy legendę o Dedalu i Ikarze, 

która jest dowodem, że ludzkość od najdawniej­
szych lat rozmyślała nad tern, jakby opano­
wać ogromne przestrzenie powietrzne. Doku­
menty jednak historyczne mówią o próbie opa­
nowania powietrza znacznie później. W  osta­
tnich dniach pewien historyk niemiecki od­
krył dokument historyczny z w. XVI, opisujący 
jak w r. 1560 Rosjanin Nikiszka sfrunął ze 
szczytu wieży katedralnej ' Aleksandrowskaja 
Słoboda i wylądował bezpiecznie na placu ka­

cy przypiętych skrzydeł i spadochronu. Car 
Iwan Groźny, który zlot Ni kiszki obserwował, 
kazał lotnika ściąć, uważając go za czaro­
dzieja. Tak więc pierwsza próba opanowania 
powietrza została okupiona krwią..

Kometa wpływająca na losy świata.
ObserwatoTjum astronomiczne w Chicago 

stwierdziło pierwsze ślady świetlne ! komety 
Pons-Winnicky, która zjawia się nieoczekiwa­
nie dla astronomów po 80 latach. Ostatni raz 
pojawiła się przed samą wiosną ludów w 1847 
r. w czasie pamiętnych ruchów wolnościowych 
w Europie. Czytający w zjawiskach niebieskich 
losy ludzkości przewidują wskutek pojawienia 
się tej kornety nowe wstrząśnienia i przewroty 
wśród ludów kuli ziemskiej.

Dla reklamy można się dać 
uprowadzić.

Głośną była swojego czasu afera paimy A. 
S. Mac Pherson, protestanckiej t. z;w. „ewan- 
gelistki11 z Los Angeles, która zaimscenizowa- 
la umyślnie uprowadzenie, zaszywając się 
w ukryciu przez pewien czas, ażeby skupić 
wokoło swojej osoby zainteresowanie. Cel te­
go rzekomego „uprowadzenia” był aż nadto 
widoczny. Oto jak donoszą dzienniki amerykań­
skie, p. Mac Pherson przyjęła ofertę od gazet 
napisania szeregu budujących artykułów, za co 
otrzyma 50.000 doi. i 60 procent od zysków.

 O — ■
I WĘGRY OPODATKUJĄ KAWALERÓW.

Prasa węgierska douosi o zamiarze rządu wpro­
wadzenia za przykładem Włoch podatku od 
kawalerów w całych Węgrzech. Opodatkowa­
niu mają ulec także ojcowie jednego dziecka, 
natomiast rząd nosi się z zamiarem przycho­
dzenia z pomocą w postaci ulg podatkowych

W f o c i a w K B .

Gimnazjum Długosza. —  Galówka.

/ułożone po pokonaniu licznych trudności 
w r. 1916 przez św. p. bisk. Zdzitowieckiego, 
Oparte: na zasadach katolickich i narodowycl , 
Gimnazjum im. Długosza, zostało w r. 1920 
zniszczone przez bolszewików. Trzeba było 
wszystko budować, zakładać od początku. Po­
stanowiono wybudować gmach wspaniały, któ­
ryby czynił zadość wszystkim ! wymaganiom 
najnowszych zdobyczy naukowych. 29 wrze­
śnia 1925 r. ś p. bisk. Zdzitowiecki poświęcił 
kamień węgielny. W  bież. roku miał komitet 
na jubileusz Pasterza diecezji ofiarować mu 
wykończony gmach. Nie doczekał się jednak 
ś. p. biskup spełnienia ostatniego życzenia: zo­
baczenia gimnazjum we własnym gmachu. Bu­
dowę gimnazjum prowadzi się w dalszym ciągu 
Mury drugiego piętra już w tym miesiącu będą 
gotowe. Z końcem sierpnia przeniesie się już 
gimnazjum do części wykończonego gmachu. 
Przy gimnazjum powstaje wzorowy internat, 
gimnazjum więc stanie się pierwszorzędną pla­
cówką wychowania chrześcijańskiego.

W  różnorodnem życiu naszego miasta nie 
brak i momentów humorystycznych. Inaczej 
bowiem, jak na wesoło nie" możemy potrakto­
wać „komunikatu11 tutejszego starostwa, oznaj­
miającego, ie  19 b. m. p. starosta będzie przyj­
mował życzenia imieninowe „w Imieniu Mar­
szalka11, „życzeuia, składane przez osoby urzę­
dowe, przez przedstawicieli samorządu, organi­
zacji społecznych i wyznaniowych, oraz przez 
osoby prywatne11 Dalej pisze p ., starosta: 
„O złożonych życzeniach zdam niezwłocznie 
relację przez Pana Wojewodę Warszawskiego 
Panu Prezesowi Rady Ministrów11. Komunikat 
przyjęto z niekłamanem oburzeniem. Jakto — 
mówiono —  imieniny Prezydenta Rzplitej prze­
szły bez echa, a imieniny premjera każe się 
uroczyście obchodzić. Komunikat potraktowa­
no jako nakaz. Wskazuje się wyraźnie i za­
prasza: przedstawicieli samorządy, organrzacyj 
społecznych, wyznaniowych i osoby urzędowe. 
Każdy stąd wyprowadza wniosek: nie pójdę, 
te mnie zadenuncjują i to urzędowmie. A  więS

lub subwencyj rządowych rodzinom, mającym 
tadralnym. Dokonał zaś tego dzieła przy pomo- dwoje lub więcej dzieci.,

  _______________

|  Apteka im. Królowej Jadwigi |
Mag. JOZEF KOPERSKI '  . 
Kroków, ul. Karmelleko '0. |

J  posiada na składzie wody mineralne kra jo* Y  
. ara i zagraniczne ora* sztuczne. “
Y  P o le e a m y  w o d ę  m in e r a ln ą

[WYSOWA
Jt .jako pierwszorzędnej jakości wodę Inertu- •  
X czą, powszechnie używana, przy chorobach ♦
Y  — płucnych, katarach, kaęzln i grypie. j
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pójdę złożyć życzenia, bo mam żonę i dzieci. 
W  ten sposób urabia się nastrój. Wszystkim 
się przypominają czasy rosyjkich galówek.

Wątpimy, mimo wszystko, żeby autorem 
wspomnianego komunikatu było tutejsze sta- 
ręgtwo. Nakaz pochodzić musi z góry, od rządu.

Odczyt sen. Thulliego.

W  niedzielę 6 hm. wygłosił pierwszy [z za­
mierzonego cyklu) inauguracyjny odczyt sen.
Thullie, który przyjechał w zastępstwie chore- { odczyty, urządzane przez Ch.*D 
go sen. Makarewicza. Sala, mimo kilku imprez
równocześnie się odbywających, była zapełnio­

na. Odczyt zagaił ks. prof. Woysa. Następnie 
zabrał głos sędziwy senator, który w godzin­
nym przeszło referacie omówił: stosunek poli­
tyki do moralności, walkę pewnych czynników 
do rządu zbliżonych z religją i Kościołem, spra­
wę rozwodów i wreszcie nasz stosunek do 
mniejszości narodowych. Po referacie, którego 
zebrani z ciekawością wysłuchali, wywiązała 
się dyskusja. Poruszono sprawę rozwodów. Po 
dyskusji ks. prof. Woysa zapowiedział dalsze

Jol.

Credo i apel Polskiej Ligi Piłki Nożnej.
W  sportowym Krakowie wrze. Trudno 

na razie zająć stanowisko tak wobec ostat­
nich zarządzeń P. Z. P. N., jak i wobec 
„rewolucjonizującej11 lig i, która wyłamała 
się z dawnego systemu rozgrywek okrę­
gowych i mistrzowskich. Nie wiadomo też 
czy złe. czy dobre następstwa pociągnie 
za sobą rozłam, dokonany w dniach 17 
do 20 lutego w Krakowie. To pewne, że 
rozdwojenie się sportu footbalowego w dwu 
organizacjach oddzielnych, zapowiada na 
długi jeszcze czas ostrą walkę. Straci na 
tem wiele dobór imprez. Sportowiec zatra­
cić musi karność. Sport przemiemioDO na 
teren dyplomacji.

Obecnie umieszczamy z kolei komunikat 
P. L. P. N.

Upadek poziomu piłkarstwa polskiego, któ­
ry dal się zaobserwować zwłaszcza w ostatnich 
latach i bezczynność władz PZPN. zmusdy 
14 czołowych klubów polskich do wystąpienia 
z PZPN. i założenia w dniu 28 lutego 1027 r. 
Polskiej Ligi Piłki Nożnej (PLPN.). PLPN. za­
inicjowana prze<z grupę 14 klubów, ma na celu 
nie popieranie interesów pewnej ograniczonej 
ich liczby, lecz przeciwnie, dąży w pierwszym 
rzędzie do podniesienia ogólnego poziomu pił­
karstwa polskiego i stworzenia takiej organi­
zacji, która w przeciwieństwie do PZPN. da­
wałaby maksimum możności indywidualnego 
rozwoju wszystkich klubów bez względu na ich 
klasę, tak pod względem sportowym, jak i ma­
terialnym, dotychczasowy bowiem system roz­
grywek doprowadziłby w końcu do dalszego 
jeszcze obniżenia się poziomu piłkarst.wa i za­
grażałby samej egzystencji klubów. W tym 
celu -statut PLPN. przewiduje między tonem i: 
1) ścisłe przestrzeganie zasad czystego amator- 
stwa, a to przez wprowadzenie do statutu od­
powiednich paragrafów, 2) zmianę samej orga­
nizacji władz przez daleko idącą autonomję 
poszczególnych klas piłkarstwa, co wykluczy 
dotychczasową hegemonję klubów silniejszych 
ze szkodą dla słabszych. 3) zmianę dotychcza­
sowego systemu rozgrywek na taki, któryby 
dawał wszystkim bez wyjątku klubom jak naj­
dalej idącą możność rozwoju i podniesienia 
swego poziomu. Ufni, że służymy dobrej spra­
wie i pragnąc zawsze jak najwyżej dzierżyć 
sztandar polskiego sportu amatorskiego zwra­
camy się do wszystkich klubów piłkarskich 
Polski z apelem przystąpienia do PLPN. oraz 
współpracy nad podniesieniem piłkarstwa pol­
skiego do należnego mu poziomu..

Kluby, ktÓTeby zechciały bliżej zapoznać 
się ze statutami i organizacją PLPN., proszone 
są o zwracanie się do generalnego sekreta- 
rjatu Polskiej Ligi Piłki Nożnej, mieszczącego 
się chwilowo w lokalu Klubu Sportowego ,,Po­
lonia11 w Warszawie, ul Szczygla la  listownie 
łub osobiście w godzinach od 18— 20. Wobec 
zbliżającego się sezonu piłkarskiego i koniecz­
ności zorganizowania lig okręgowych, a to 
W celu ułożenia rozgrywek mistrzowskich, Pol­
ska Liga Piłki Nożnef przyjmować będzie de­
klaracje o przystąpieniu do PLPN. do dnia 
20 marca b. r. włącznie.

Zarząd Polskiej Ligi Piłki Nożnej.

Stan przed Walnem Zebraniem P .L .P .N .
(dnia 13 b. m.).

Prasa lwowska donosi, że Komisarz rządu 
na miasto Warszawę, p. Jar-osiewicz. oświad­
czył przedstawicielom Polskiej Ligi Piłki Noż­
nej. że nie będzie żadnych trudności z legali­
zacją statutu Ligi i że sprawa ta z końcem 
tygodnia będzie załatwiona.

Prezesurę Ligi przyjmie już nap-ewmo wice­
minister generał Dr Górecki. Ligowcy pragną 
■umieścić siedzibę swego zarządu w Warszawie.

Dotychczas za Ligą P. N. wypowiedziało 
się: Łódź — 7 klubów: Łódzkie Stowarzysze­
nie Gimnastyczne Sportowe11, „Hako<th“ , Gro­
no Miłośników Sport-u11, ,.Dąb41, „Towarzystwo 
Cyklistów11 (Pabjanice). „Sokół11 (Zgierz). „Pro­
sną11 (Kalisz). —  Warszawa: Według „Kerjera 
Porannego11 z dnia 10 bm., wszystkie kluby 
a, b, c klasy zgłoszą niebawem swoje przy­
stąpienie do Ligi pO zebraniu W. Z. O. P. N., 
które odbyło się dnia 9 bm. — Lwów: Obecni 
na zebraniu K. S „Pogoń11 (dnia 7 bm.) dele­
gaci prawie wszystkich klubów okręgu złożyli 
przyrzeczenie przystąpienia do Ligi. — Kraków: 
Wczoraj odbyło się zebranie klubów B i C 
klasy celem zajęcia stanowiska wobec PLPN. 
Dotychczas kluby zajmowały stanowisko wy-,

czeaujące, chcąc naprzóa. poznać swe- gdy 
i przeciwników do rozgrywek. Wczorajsze pi­
sma łódzkie doniosły o szerzącem sio niezado­
woleniu wśród graczy „Cracorii11 z powodu 
polityki zarządu. Dotychczasowe bagatelizowa­
nie Ligi przez PZPN okazuje coraz przykrzej­
sze następstwa wśród fermentujących organi- 
zacyj. Ostatnio PZPN. zawiesił mistrz owstwa 
okręgowe aż do odwołania.

 ■»

*  ''N O W Y  SUKCES CAPABLANCI.
Nowy Jork. (PAT). W  12 dniu turnieju 

chowego Capa.blanca zwyciężył Widmara. Po­
zostało partjo Marscball— Alieehin i Niemce­
wicz— Spielmann zakończyły się remisowo.

Stan turnieju: Capablanea 8 punktów (jedna 
partja niedokończona), Niemcowiez 7 p. (1 nie­
dokończona), Alieehin 5.5 p. (1 niedokończona), 
Widmar 5 p., Spielmann 4.5 p., Marscball 4 p.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Z Polsk. Ligi Pił Noż. Większość klubów 

krakowskich opowiedziała się za Ligą.
Rozgrywki o mistrzostwo Ligi rozpoczną 

się w dm. 3' kwietnia. W  dniu tym odbędą się 
matehe „Warta11— „Wisła11 w Poznaniu i „Ju­
trzenka11— „Czarni1 w Krakowie.

Walne zebranie P. L. P. N. zapowiedziane 
jest na dzień 13 bm. w  Warszawie.

O drugie miejsce dla Potoki w Komitecie 
Olimpijskim. Zarząd Zw Z.wiązków Sport, wy­
stosował list do Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego domagając się przyznania Polsce 
drugiego miejsca w  komitecie olimpijshkim, 
motywując tern, że wiele muiej-szych państw idż 
Polska posiada dwóch członków w  komitecie 
olimpijskim, podczas gdy z ramienia Polski wy­
stępuje jedynie prezeis Lubomirski.

Krakowski Okr. Zw. Piłki Nożnej wydal 
odezwę do B i C klasowych ldubów potępia­
jącą Polską Ligę Piłki Nożnej i zwołuje zebra­
nie tych klubów w dn. 12 marca o godz. 7-ej 
w sali konferencyjnej Magistratu krak.

„U RANIA11 W  KRAKOW IE. Dnia 6 bm. 
odbyto się Walne zgromadzenie K. S. „Ura­
nia11, które dało następujący wynik: Prezesem 
wybrano po raz szósty przez aklamację adwo­
kata dra Bron. Fellera, wiceprezesami: Józefa 
Wójcika, Jana .Packana i Stefana Nodzeóskie- 
go. Członkami Zarządu: Kpt. Piotra Rerutkę, 
Augusta Wyrwińskiego, Romana Schoenguta, 
Karola Manna, Stefana Widła, Karola Klimka. 
Jana Scigalsbiego, Mieczysława- Ekerta i Ro­
mana Czaickiego.

/

Dawniejsze piśmiennictwo wojskowe w Polsce 
aż do końca XVI. stulecia.

Od wprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce 
aż do czasów Zygmunta Starego ( f  1548 r.) 
nio posiadamy żadnych zabytków z polsk-'ej 
literatury wojennej. Polacy, prowadząc ustawi­
czne boje, tak zewnątrz, jak też wewnątrz kra­
ju, lubowali się w rycerstwie i uczyli się sztuki 
wojennej wyłącznic praktycznie, teorja zaś tej 
sztuki dotarła do naszego rycerstwa z pism za­
granicznych i była dostosowana do potrzeb kra­
jowych.

O polskiej sztuce wojennej, która na ogół 
stała bardzo wysoko, pisali nasi wielcy het­
mani łub dla nich pisano o niej. Pierwsze zaś 
początki z tej dziedziny stworzył Jan Tarnow­
ską urodzony w 1488 r., umarł w 1561 r.), sła­
wny hetman koronny za obydwóch Zygmuntów 
Jagiellończyków. W  młodych latach, celem wy­
kształcenia wojskowego zwiedził Syrję, Arabję 
i Egipt, oraz brał udział w wyprawie portugal­
skiej przeciwko Maurom i z tego powodu zy­
skał rozgłośne imię w Europie. W 1588 r. wy­
dał dzieło pod tytułem: „Consilium rationis bel- 
licae11, zaś po jego śmierci zostało ogłoszone 
w 1579 r. drugie jego dzieło p. t. „Ustawy pra­
wa ziemskiego polskiego11; w ńz ele tem jest 
opisana służba wojskowa,, połowa i garnizono­
wa, oraz plan lepszego urządzenia wojennej 
administracji.

Oprócz Jana Tarnowskiego z własną pra-cą 
wystąpił Albrecht, margrabia brandebursk: i 
książę polski, który dzieło swe, napisane w ję­
zyku niemieckim, poświęcił swojemu władcy 
i panu Zygmuntowi II. Augustowi. Monarcha 
ten polecił Maciejowi Strubiczowi wspomniane 
dzieło przełożyć na język potoki, co zabrało mu 
sześć lat mozolnej pracy. Dzieło to p. t. „Księgi
0 rycerskich rzeczach11 sięga wyżej, niż dzieło 
Jana Tarnowskiego i mówi n-etylko o służbie 
wojskowej, palowej i garnizonowej, lecz i o ro­
dzajach broni, twierdzach, obozach i artylerjl 
objaśniając wszystko rysunkami.

W 1569 r. Marcia B elski (urodzony w 1495 
r., umarł w 1576 r.) wydał książkę p. t. „Spra­
wa rycerska11, w  której opisał służbę wojskową,
1 zarazem zwrócił uwagą na sposób, w jaki ry­
cerstwo polskie powinno być użyte, mówiąc, iż 
rycerstwo z osad wiejskich winno być przen e- 
sione do miast, jak to było u ludów starożyt­
nych.

Stanisław Sarnicki (urodzony w  Krakowie 
w 1530 r., umarł w 1590 r.), teolog wyznania

helwecMego, historyk i geograf, nap:sał wiel­
kiej ceny dzieło p. t, „Księgi hetmańskie11, 
w któremu rzemiosło rycerskie i wojenne omówił 
nawet w drobnych szczegółach. Sarnicki czer­
pał swe wiadomości z najlepszych źródeł tak 
starożytnych, jak współczesnych. Do swego 
dzieła Sarnicki dołączył kilka planów bitew, 
ja-k bitwy pod Grunwaldem, pod Oiszą i pod 
Obertynem. Stefan Batory, któremu to dzieło 
było poświęcono, nie dozwol i, by je ogłoszo­
no drukiem, albowiem nie chciał, by obce na­
rady wzorowały się na polskiej sztuce wojen­
nej, która winna była pozostać wyłącznie 
w Polsce.

Prz-ed powyżej wspomnianym księciem A l­
brechtem n kt się nie zdobył na rysunki woj­
skowe. Po nim dopiero dał się poznać Stanisław 
Pachołowicld, jako biegły rysownik i kaligraf. 
W czasie wojny, którą Stefan Batory prowa­
dził z Moskwą, znajdował się Pachołow’cki 
w obozie polskim i nakreślił mapę księstwa 
połockiegio, dołączając do niej siedem rysun­
ków. Na pierwszym uwidocznił położeń e twier­
dzy połoekiej, na sześciu zaś innych nakreślił 
położenie tyluż zamków warownych, leżących 
w granicach księstwa połockiego wraz z ich 
podobizną, zaznaczając k ’edy każdy z  nich zo­
stał zdobyty. Wykonane rysunki przesłał do 
Rzymu, gdzie Jan de Cavalleriis w 1580 r. wy­
ry! jo na ośmiu tablicach, które stanowią całość 
dzieła, nie mającego osobnego tytułu. Rysunki 
Pacholowickiego zastały wydane w 1840 r. we 
Wrocławiu p. t. „Karta operacyj wojennych 
w wypraw ę Polaków przeciw Rosjanom w  1579 
r. i ówczesne plany miasta Połocka z preyle- 
glemi twierdzami11. ■

W  1599 r. wystąpił Stanisław Karliński, 
ałchemista, lekarz i  rycerz z przekładem dzieła 
o wojskowości, nap'samego , przez nieznanego 
autora, w którem —  jak się sam wyraził 
opisał teorję i praktykę wojenną.

Odtąd cokolwiek nowego a znakomitego po­
jawiło się o wojskowości ma głównie na uwadze 
artylerję i było pisane już w obcym języku —  
łaeńskim lub włoskim. Niektóre z tych dzieł 
ukrywają się dotąd w rękopisie, jak np. ważne 
hetmana Zamojskiego dzieło; inne zaś były 
ogłoszone druidem, jak np. książki Juljusza 
Frontyna, senatora rzymskiego, o fortelach wo­
jennych, przełożone z łacińskiego na język pol­
ski przez Jakóba Cieleckiego.

Stan. Springwald, em. gen. dyw.

Zapisujcie s ię  na adres
dla M. Rodziewiczówny

od godz. 11— 14 w Redakcji „Głosu Narodu11.
Jubileusz autorki „Dewajtisa11, który obcho 

dzić będzie Polska w dniu 13 bm., został za 
późno przypomniany społeczeństwu, bo dopie 
ro w ostatnich dniach, tak, że już trudno ze­
brać na adresach hołdowniczych odpowiednią 
ilość podpisów. Dlatego zwracamy się jeszcze 
raz do osób, które chcą złożyć swoje podpisy 
na adresie hołdowniczym dla Marji Rodziewi­
czówny, aby zechcieli podpisywać się na wyło­
żonym w redakcji „Głosu Narodu11 arkuszu od 
godziny 11— 14

MĄCZKA ODŻYWCZA

„H O M O S A N "
przez lekarzy polecany 
niezrównany środ ek  
do odżywiania dzieci

do nabycia

Apteka Im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI
Kraków, ul. Karmelicka 9.

gdzie otrzymać można bezpłatnie broszurki:
„RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIEC'". 
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Żydowski proces w Przemyślu.
Dawid Weiss chciał dać „cioci11 5-000 dolarów, 

a ona pokazuje mu akt ślubny.

Na dalszy ciąg rozprawy w dniach 7 1 8  
bm. dopuszczono tylko sprawozdawców i nie­
wielką ilość publiczności. Pierwszym świad­
kiem ze strony oskarżonej był jej daleki kre­
wny Dawid Weiss z Oświęcimia, który ją na- 
żywa „ciocią11. Kilkugodzinne zeznania tego 
świadka rzuciły nieco odmienne światło na tę 
skandaliczną aferę. Jak świadek zeznaje, 
w Krakowie u rabina Kliingsberga (zięcia ra­
bina Spiry), dokąd przyjechały dwie jego córki 
i oskarżona —  odbyły się z nią konferencje. 
Tam jej dały perły, prosiły, płakały etc Oskar­
żona pokazała świadkowi akt ślubny, pisany po 
angielsku. Ponieważ żądała ona, aby Spira dał 
rozwód pierwszej swej żonie, a z nią mieszkał 
jako z rabinką, świadek W. chciał tę sprawę 
załagodzić kwotą 4000 dolarów. Następne kon­
ferencje były w Radymnie w domu rabina. 
Postanowiono, aby tam ostatecznie zgodzić się 
na sumę 5.000 dolarów. Widział u oskarżonej 
pierścionek, ale nie wie, czy prtzy tym ślubie 
było „Kippe11 (baldachim) i „Ksybe11 (akt ślub­
ny), bez czego ślub żydowski rytualny jest 
nieważny.

Ruchla Spirowa plącze.
W  dalszym ciągu przystąpiono do przesłu­

chania. rabina z N. Sącza, zięcia starego ra­
bina Spiry, Salomona Ilałbarstama. Świadejf 
zaznaje w żargonie niekorzystnie dla oskarżo­
nej. Zrobiła ona na nim jak najgorsze wraże 
nie i chciała, aby ją wyswatał za jego krew­
nego, także rabina.

Po przesłuchaniu jeszcze dwóch „cywil­
nych11 żydów: Eisenberga i Dominitza z Ra­
dymno, znów poczęły ukazywać się na sałi 
rabinki, a to córki rabina Spiry: Raca Majer 
i Nola Halberstam, a wreszcie sama żona sta­
rego rabina, Ruchla Spirowa, typ zacofanej 
ortodoksyjnej żydówki z ghetta. Ani słowa nie 
rozumie po polsku i przesłuchiwana jest przez 
przygodnego tłómacza —  zeznaje z płaczem 
Nie wierzy w złamanie wiary przez swojego 
męża; propozycję Zlat.y Rubin, t. j. 4000 doi. 
za zerwanie stosunków z mężem i wyjazd do 
Palostyny odrzuciła ze wzgardą.

Adwokaci kłócą się między sobą.

Po przesłuchaniu tego świadka rozpoczęły 
się scysje i stawianie wzajemnych wniosków

tak ze strony obrony, jak i zastępcy raoitia. 
Obrońcy oskarżonej przez Dra Peipera zastrze­
gli się przeciw zarzutom i uwagom zastępcy 
rabina, akcentując, że dotąd lojalnie oszczę­
dzali rabina, ale jeżeli zastępca rabina odważa 
się rzucać całą furą błota na Zlatą Ruina, t(i 
obrona jeszcze więcej potrafi rzucić na rabina 
i to wykaże. —  Trybunał odmówił wszystkim 
wnioskom i powołaniu nowych świadków.

Gezet.

L iga  katolicka.
Zakończenie kursu instruktorskiego 

Archidjecezji warszawskiej
W  drugim dniu obrad po południu wygłosił 

referat p. t. „Praca katolicka nad inteligencją 
z wyższem wykształceniem11 Ks. Biskup Kubina,
w którym wskazał na odrodzenie się rergi.ine 
inteligencji w Niemczech, Francji, Włoszech 
i innych krajach. U nas w Polsce inteligencja 
hołduje po dawnemu pozytywizmowi, nie zda­
jąc sobie sprawy z tego, że ludzkość rozpada 
się dzisiaj na dwa obozy: chrześcijański i anty- 
chrześcijańaki. Inteligencja powinna wiedzieć, 
żc jest odpowiedzialną za niewiarę i demorali­
zację „ulicy11. Jeżeli nie stanie na czele narobi 
i nie da przykładu dobrego ze siebie, spotka 
ją los inteligencji rosyjskiej. Następnie ks. prof. 
Szmigielski omówił „Zadania duszpasterzy 
w oddziałach Ligi Katolickiej11, poczem ks. sep. 
Prądzyński nakreślił krótki zarys powitama 
i rozwoju Ligi Katolickiej poznańskiej i gnieź­
nieńskiej, omówił cel Ligi i doradzał utworze­
nie w najbliższym czasie centralnej organi/acj- 
dla wszystkich L ig diecezjalnych w Polsce. 
Centralna ta organizacja ustaliłaby wspólny 
program działania, występowałaby w obronie 
praw Kościoła w życiu publioanem, przygoto­
wywałaby zjazdy katolickie. W  trzecim dniu 
obrad wygłosili referaty: inż. Piechocki i k s . 
Moskała, omawiając sprawy finansowe Ligi 
Katolickiej i organizowanie domów katolickich’ 
po parafjach. Kurs instruktorski Ligi zakoń­
czyła mowa JE. Kard. Rakowskiego, w której 
Ks. Kardynał dziękował w serdecznych ele­
wach prelegentom i słuchaczom za liczny u l ział 
w zebraniach kursu, zachęcał dó pracy w myśl 
rzuconych na kursie haseł i idei, wspominał 
o trudnościach, na jakie w pracy swojej dzia­
łacze katoliccy natrafią, obiecywał pomoc Be­
zą, duchowieństwa i świeckich. Przemówienia 
swoje zakończył okrzykiem: Nic-oli żyj \ .Chry- 
stus-Krół.
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Co sEr chaź w Krakowie?
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Echa sprzeniewierzenia w Uniw. Jag.
Ziemiański fałszówał świadectwa maturyczne i indeksy.

W  związku ze śledztwem w sprawie kra­
dzieży wzglęcjipie sprzeniewierzenia 134 000 zł. 
w kwesturze Uniw. Jagiell. przez b kwestora 
Bolesława Ziemiańskiego, b. sekr. Nawrocką, 
oraz Zapióra, władze policyjne ur/.ędu śled­
czego zakwestjonowaly w dalszym ciągu ośm 
indeksów, wystawionych przez Ziemiańskiego 
na swoje nazwisko, jako słuchacza wydziału 
filozoficznego. W  kilku indeksach są wywa 
bione właściwe nazwiska i wpisane w ieh miej­
sce nazwisko Ziemiańskiego. Znalezi ono rów­
nież kilkadziesiąt świadectw dojrzałości, nz  
których wywabione są kompletnie imiona i na­
zwiska właścicieli, a pozostawione tylko pod­
pisy przewodniczących komisyj egzaminacyj­
nych, dyrektorów gimnazjów, oraz gospoda­
rzy klas

Świadectw,* to pochodzą z gimnazjów w Ja­
śle, Krakowie, Żywcu, Myślenicach, Wadowi­
cach, Wiedniu, Jarosła wiu, Bucz cezu, Gorb-

cach i t  d. Na kilku świadectwach usunięte 
nawet podpisy właściwych profesorów, a na
niektórych nazwiska właścicieli świadectw. 
Ziemiański porobił zwykłym ołówkiem na 
tych świadectwach, lub też osobnych kartkach 
notatki, co ma być wstawione w  mkj-'cs ubu 
niętego nazwiska. Pomiędzy temi świadectwa­
mi jest także kilka oryginalnych, które zwróci 
się poszkodowanym. Przedmioty te oraz wi .le
innych dowodów charakteryzujących ,-sobę
Ziemiańskiego, wywiezione były na prowincję, 
skąd przekazano je z powrotem w celu zmy­
lenia śladów do Krakowa.

W  mieszkaniu Ziemiańskiego znkwestjono- 
wano środki chemiczne, służące do wywabiania 
pisma. —  Dalsze dochodzenia w ki.runkn usta­
lenia celu podrabiania tyeh świadectw oraz 
ustalenia o ile z nich zrobiono mż użytek —• 
w toku.

- 0-

Kurs filozof]} katolickiej.
Od listopada ub. r. odbywa się kurs filozofji 

katolickiej dla inteligencji katolickiej, jako 
cykl wykładów wygłaszanych dwa razy tygod­
niowo (w  poniedziałki i piątki, od godz. 8 do 
9 wiecz. w sali sodalicyjnej przy kościele św. 
Barbary). Kurs ma objąć w ciągu dwóch lat 
zasady filozofji neoscholastycznej, w ciągu zaś 
następnych dwóch lat zasady teologji. W  kur­
sie bierze udział kilkadziesiąt osób ze sfer in­
teligencji zawodowej oraz słuchaczek i słucha­
czy Uniw. Jag. W  dotychczasowych wykła­
dach w ogólnej liczbie 24 wyłożono najpierw 
kwestje wstępne do filozofji (prelegent: O. 
Kwiatkowski T. J.), a więc pojęcie filozofji, 
jej stosunek do wiary, podział filozofji, -różne 
systemy filozoficzne w zarysie oraz pojęcie fi­
lozofji scholastycznej i ogólny zarys jej dzie­
jów.

Po wyłożeniu kwestji wstępnych przystąpio­
no do wykładu logiki formalnej, czyli djałek- 
tyki. Wykładał O .Kwiatkowski T. J., omawia­
jąc naukę o pojęciach logicznych, o sądach 
oraz o wnioskowaniu ze szczególnem uwzględ­
nieniem wnioskowania syllogistycznego. Na­
stępnie kurs przeszedł do kryte-rjologji czyli 
nauki o wartości sądów poznawczych. Wykła­
dał O. Machnicki T, J. Prelegent wyłożył naj­
pierw kryterjologję ogólną, omawiając źródła 
poznania w ogólności, zapatrywanie różnych 
kierunków filozoficznych na wartość poznania 
oraz zapatrywanie filozofji scholastycznej na 
tę kwestję. Następnie w  kryterj-ologji szczegó­
łowej prelegent omówił poszczególne źródła 
poznania.

Obecnie kurs przechodzi do ontologji czyli 
metafizyki, którą wykłada O. Kwiatkowski TJ.
Będzie to ostatni z działów filozofji objętych 
Kursem tegorocznym. Dalsze działy filozofji wy 
kła dane będą w przyszłym roku szkolnym.

Akademia GSrnlcza w Krakowie
dziękuje rybnickiemu gwarectwu węglowemu.

Rybnickie Gwarectwo Węglowe, na którego 
czele stoi generalny dyrektor Dr. h. c. m i.  
Waóhsmann, ofiarowało — 1 jak już donosiliś­
my —  na rzecz budującego się przy Akademji 
Górniczej w Krakowie laboratorium maszynowe 
go turboprądnicę. Ogólne zebranie profesorów 
Akademji uchwaliło wyrazić Gwarectwu i na­
czelnemu dyr. p. Wachsmannowi za tak szczo­
dry dar dla Uczelni gorące podziękowanie.

Przy sposobności zaznaczamy, że wymienio­
ne laboratorjum powstaje z dobrowolnych 
świadczeń Górnośląskiego Związku Przemy­
słowców Górniczo-Hutniczych, którego preze­
sem jest Dr. h. c. inż. Williger. Z funduszów

SKUTECZNE LECZENIE
ISCHIASU -  R .EU H A IK7MU -  P D O A S M ■ M S IE K O *

ES. A

K U R A c J f
d o m o w e  '

kosika naturalnego szlamu wulkan, „Pi, Qa“ 
lub oktndem szlamowym „Gamma Kora- 

presso“. Skuteczniejsza od lekarstw, 
do nabycia :

Apteka im. Królowej Jadwigi
• Mag. JOZEF KOPERSKI

Kraków, ul. Karmelicka 9.
•: oraz we wszystkich aptolcach. =====

przeznaczonych na Iaboratorjum maszynowe 
stawia się budynek, sprawa zaś wyposażenia go 
w urządzenia maszynowe jest obecnie najważ­
niejszą troską kierownictwa Zakładu. Z tern 
większą wdzięcznością przyjmuje Akademja ten 
hojny dar od Gwarectwa Rybnickiego. Przy 
odpowiednich urządzeniach maszynowych labo­
ratorium będzie mogło służyć również przemy­
słowi naszemu, jako stacja doświadczalna dla 
zagadnień związanych z udoskonaleniem gospo­
darki cieplnej.

Chorzy na cukrzycę nla mogą dostać 
sacharyny.

Z wielu stron dochodzą nas zażalenia, że 
apteki krakowskie odmawiają stronom wyda­
nia sacharyny pomimo, że wykazują się ordy­
nacją lekarską- Aptekarze zasłaniają się tern, 
że władze konfiskują sacharynę w aptekach 
1 zabraniają utrzymywania jej na składzie.

Wojewódzki Urząd zdrowia winien wgląd- 
riąć w tę sprawę i zmusić apteki do utrzymy­
wania sacharyny, jako niezbędnego środka 
leczniczego. Objętego obowiązującą pharma- 
copeą i taksą. Gremjum aptekarzy krakow­
skich, do którego zwróciliśmy się o informacje 
w tej sprawie oświadczyło nam, że istotnie 
aptekarze są zobowiązani do utrzymywania, na 
składzie sacharyny, jako środka leczniczego, 
jednakże Izba Skarbowa konfiskuje im każdy 
zapas sacharyny, powołując się na przepisy 
wyższych władz w  tym kierunku. Sprawę po 
winny ostatecznie uregulować miarod ijne czyn 
niki, gdyż jest wprost niepodobieństwem, aby 
chorzy nie mogli otrzymać sacharyny w apte­
kach za receptą lekarską.

Biuro Piszczany dla Polski — Cieszyn.

Kraków, 11 marca.
P i ą t e k  11: św. Gorgonjusza. f
S o b o t a  12: św. Grzegorza W. pap. 
S o b o t a  12: Wisch. słońca o godz. 6.03, za­

chód o 17.38. ||
NA  STR. 8-MEJ DZIENNIKA zamieszcza­

my interesujący artykuł o alchemji (z racji od­
czytu prof. Tad. Estreichera), program emisyj 
radjowych i ruch wydawniczy.

10-TA ROCZNICA ŚMIERCI DRA W ŁA ­
D YSŁAW A BIEGAŃSKIEGO, największego 
lekarza polskiego ostatniej doby i wielkiego 
filozofa, przypada w roku bieżącym. W  zwią­
zku z tą rocznicą przyjeżdża do Krakowa 
w przyszłym tygodniu z Wilna prof. Dr Stani­
sław Trzebiński, który dnia 20 bm. wygłosi 
w Tow. Miłośników Historji Medycyny odczyt 
p. t. „Obserwacja, eksperyment i statystyka 
U Biegańskiego".

LICZBA ZAREJESTROWANYCH RADJO 
SŁUCHACZY W  KRAKOW IE W ZRASTA 
STALE, choć w  dość powolnem tempie. W  dn.
7 ban. było zarejstrowanych w Dyrekcji Poczt 
dopiero 737 aparatów; w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni przybyło ich około 150. Dziennie reje­
struje się 3-ch do 4-ch abonentów. Cyfra ta 
jest nieznaczna i pozostaje daleko w tyle poza 
rzeczywistą ilością posiadaczy aparatów, któ­
rych liczba w  Krakowie przekracza dziś nie­
wątpliwie 3000, jak można wnosić z relacji 
sprzedawców.

WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE. W  r. 
szkolnym 1927-28 będą czynnne na państwo­
wych wyższych kursach nauczycielskich nastę­
pująco grupy: a) humanistyczna w Toruniu,
Warszawie, Wilnie; b) geografiezno-matematy- 
czna w Krakowie ,Warszawie; c) fizyko-mate- 
matyezua w Lublinie, Poznaniu, Warszawie; d) 
robót ręcznych i rysunków tylko dla mężczyzn 
w Warszawie; e) śpiewu i wychowania fizycz­
nego w Poznaniu. Oprócz urlopów płatnych, 
przewiduje się urlopy bezpłatne i płatne za 
zwrotem kosztów zastęstwa. Termin wnoszenia 
podań upływa z dniem 31 marca 1927 r.

OFICEROWIE ORAZ SZEREGOWI RE­
ZERW Y I POSPOLITEGO RUSZENIA —  MEL 
DOWAĆ SIĘ! Magistrat jako władza admini­
stracyjna I. instancji wzywa wszystkich ofice­
rów i szeregowych rezerwy i pospolitego rusze­
nia, zamieszkałych w Krakowie, którzy obo­
wiązkowi zameldowania dotychczas zadość nie 
uczynili, aby najdalej do dni 8 zgłosili osobi­
ście swrój pobyt w  Magistracie, wydział V. Na- 
przyszłość należy w biurze wojskowo-meldun- 
kowem Magistratu: zameldować się osobiście 
najpóźniej do dni 8 po zwoleniu ze służby woj­
skowej i po przybyciu do Krakowa; zgłosić 
w przeciągu dni 8 każdą zmianę miejsca zamie­
szkania, jak również zmianę adresu w  obrębie 
miasta; w razie wyjazdu zagranicę zgłosić roz­
poczęcie podróży, a także zgłosić powrót z za­
granicy; w razie zatrzymania się w  mieście 
dłużej aniżeli 14 dni —  zgłosić tak przybycie 
jak odjazd. Przy zgłoszeniu przedłożyć należy 
równocześnie wojskowy dokument legitymacyj­
ny (książeczkę wojskową).

OBOWIĄZEK UWIDACZNIANIA GODEŁ 
FIRMOWYCH. Magistrat przypomina kupcom 
i przemysłowcom, że są zobowiązani, by miej­
sce, na którom zawód sy\rój stale wykonują, za­
opatrzyli odpowiednim, widocznym znakiem. 
Wie-lu z pomiędzy nich dotąd bądź wcale nie 
umieściło godła, bądź posługuje się szyldami 
i napisami wcale nieodpowiedniemi. W  powyż­
szym kierunku zostanie przeprowadzona w naj­
bliższym czasie rewizja, przyczem winni ulegną 
surowej karze.

APEL DO DŁUŻNIK ÓW-AKADEMIKÓWŁ 
Zarząd Twa Wzaj. Pomocy Uczniów Uniw. Jag. 
apeluje paraz ostatni do sumienia i honoru 
dłużników, byłych członków Towarzystwa, by 
natychmiast przystąpili do epłaty zaległych po­
życzek, zaciągniętych w czasie odbywania 
studjów uniwersyteckich. Nazwiska dłużników, 
którzy nie zechcą podać dobrowolnie swych 
adresów, umieści Zarząd w  prasie na „liście 
dłużników". Korespondencję kierować należy: 
Kraków, Jabłonowskich 10/12.

A T A K  HISTERJI NA  SALI SĄDOWEJ. 
Wczoraj o godz. 11 pr-zedpoł. zawezwano Po­
gotowie ratunkowe do sądu wojskowego przy 
ul. Montelupich, gdzie atakowi his ter ji w cza­
sie rozprawy uległa Emilja Jaworska. Lekarz 
dyżurny Pogotowia przewiózł chorą do szpi­
tala św. Łazarza na oddział VI.

POŻAR. Wczoraj popołudniu wezwano straż 
pożarną na ul. św. Krzyża 1, gdzie w jednem 
z mieszkań oficynowych zajęła się ścianka dre­
wniana od piecyka żelaznego. Straż ogień zlo­
kalizowała.

■ O —  1........
ZA W IA D O M IE N IA  I  KOM UNIKATY.
O REINKARNACJI. Dziś w piątek o 7 wie­

czór w Tow. im. Kotra Skargi (przy pi. Ma- 
rjadkim 8 I I  ip. wejście od bramki obok ko­
ścioła św. Barbary) wygłosi fes. Stanisław Be­
dnarski T. J. część II. odczytu pod tyt. wyżej 
podanym. Wstęp 50 gx„ dla -członków 25 gr

„RELIGJA I  MORALNOŚĆ W  KRAINIE  
DOLARA” ) Odczyt pod tym tytułem wygłosi 
staraniem Stow. Młodz. Akad. „Odrodzenie"; 
w sobotę 17 bm. o godz. 7 wieczór w  sali im. 
Kopernika Uniw. Jag., ks. red. W. Kneblewski 
z Warszawy, który świeżo przybył z Ameryki. 
Ks. red. Kneblewski bawił z powyższym odczy­
tem już we wszystkich większych miastach 
Polski i budził nim niezwykłe zainteresowanie, 
opowiadając o krainie stu wyznań chrześcijań­
ski e.K, o potędze katolicyzmu oraz o obycza­
ju protestanckim i katolickim w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryiki północnej, wreszcie 
o wielkim Kongresie Eucharystycznym w Chi­
cago.

ZEBRANIE LIG I KATOL. PARAF JI ŚW.
SZCZEPANA z odczytem prof. dra Stanisława 
Kozłowskiego „Święta Joanna D‘Arc“  odbędzie 
się w  niedzielę 13 bm. o 4 popoł. w sali podu- 
rzędników magistratu naprzeciw parku Kra­
kowskiego. Goście mile widziani.

STARANIEM KO ŁA UCZNIÓW POL. 
SZKOŁY NAUK POLITYCZN. w Krakowie od­
będzie się w  sobotę 12 bm. o godz. 5-tej w sali 
39. Coli. Ncmim odczyt p. J. Zielińskiego na 
temat: „Psychologia Anglików a polityka Am- 
glji". Ws-tęp wolny.

O MNIEJSZOŚCIACH NARODOWYCH 
W  NIEMCZECH. Odczyt pod tym tytułem od­
będzie się staraniem Towarzystwa Południo­
wych i Zachodnich Kresów, w  niedzielę 13-go 
bm. o godz. 11 przed poł. w Muzeum Techn.- 
przemyisłowem- Wstęp 50 gr„ dla młodzieży 
20 groszy, , I J

POSIEDZENIE T W A  LEKARSKIEGO od­
będzie się w poniedziałek 14 bm. w sali Towa­
rzystwa o 7-ej wiecz. Na porządku dziennym: 
odczyt pTof. Dubreuil-Chambardel prezesa pa­
ryskiego Twa antropol. p. t. „La Yallee de 
la Loire". Goście mile widziani.

W ALNE ZEBRANIE ZW IĄZKU WOJE­
WÓDZKIEGO URZĘDNIKÓW KONTROLI 
SKARBU na okręg krakowskiej Izby skarbo­
wej odbędzie się w niedzielę dnia 13 bm. w sa­
li przy ul. Potockiego 11 o godz. 9 rano.

W ALNE ZEBRANIE ZW IĄZKU URZĘDNI­
KÓW KOLEJOWYCH w niedzielę dnia 13 bm. 
o godz. 10 rano w sali przy ul. Potockiego 11.

ZWINIĘTO CZASOWO AGENCJĘ POCZ­
TOW Ą SIDZINA, pow. Maków wojew. krakow­
skie, a okręg jej doręczeń włączono do zamiej­
scowego okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Jordanowie,

REPERTUAR  TEATRU SŁOWACKIEGO.
Kątek: „Kredowe koło" (popularne).
Sobota 12 HI: „Dobór naturalny’1 (promje- 

ra) nowość.
Niedziela 13 III. popoł.: „Proboszcz wśród 

bogaozy".
Ndecte. wieczór: „Dobór naturalny", .V;r

R EPERTUAR  TEATRU  „NOW OŚCI".*
Piątek: „Księżniczka Ilica".
Sobota: „Księżniczka Ilica",

REPERTUAR SCENY MŁODZIEŻY POLSK. 
uL św. Tomasza 37: i

Niedziela 13 bm,: „Gzyms się żetn!“ , ; i ] '

REPERTUAR KONCERTOWY. OzwauteK
17: Król Dawid -— oratoTjuim.

R EPER TUAR  KINOTEATRÓW .
BAGATELA: „Szatan w jedwabiach",
UCIECHA: „Ben-Hur".
W ANDA: „Ben-Hur",
SZTUKA. Metropolia.
W ARSZAW A: „Ben-Hur".
NOWOŚCI: „Chluba bompanji",
PROMIEŃ: „Tam, gdzie pieprz rośnie",
REDUTA: „Okręt Śmierci’1, dramat sensa­

cyjny w 7 aktach i bajeczna komedja JC 4-ch 
aktach.

— ------o— ■
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Próby z „Doboru naturalnego”  pod kierunkiem 
reź. M, Jednio wtsfcieg© dobiegają końca. 
W  trzech sferach towarzyskich, zniwelowanych 
po wojnie przez intelekt i miłość, reprezentu­
ją arystokrację: Książę (p. Jednowski), Mar­
grabia Jan (Niewiarowicz); świeżo wzbogaco­
ny przemysł Pont-Petit (Leliwa), jogo córka 
(Klońska) i wnuczka (Kostecka). Ze sfeTy wie­
śniaczej wydobywają się dzieci Deionn‘a (Ku­
łakowski): syn literat (Burnatowicz) i córka
lekarka (Kossocka). Sztukę Berr-Gavault‘a 
przełożyła Tadeuszowa Rittneraowa.

TEATR  „NOWOŚCI’*. W  przygotowaniu 
„Tomcio Paliach" pod reżyserją dyr, Dobiesław 
wa i świetna operetka Hervy‘ego p. t. „Niteu- 
che".

TEATR „QUI PRO QUO° Z WARSZAWY.
rozpoczyna swoją trzydniową gościnę w piątek 
11 bm. w teatrze „Bagatela" w Krakowie. A r­
tyści warszawscy wykonają aktualną rewję pu 
t. „Karuzela", która w Warszawie osiągnęła 
największy suikces w obecnym sezonie. W  re- 
w ji wystąpią: nowa gwiazda warszawska M. 
Zimińska, EL Buczyńska, A . Dymsza, K. Kru­
kowski, G. Cybulski, B. Kamiński, ora® znako­
mita para baletowa Nina i Feliks Pamelo wie 
i inni. Bilety już do nabycia w „Bagateli".

JUBILEUSZ. PRZEDSTAWIENIE FRAN­
K A  RAKOCZEGO Władysława Orkana będzie 
odegrano w Teatrze Słowackiego 20 marca b t, 
a nie 12, jak pierwotnie zapowiedziano. Bilety 
są już do nabycia w eekretarjacie gimnazjum 
&W. A Tiny .

TYDZIEŃ RODZINY SIEROCEJ. Przedsta­
wienie amatorskie: „Śluby Panieńskie" (Fre­
dry) odegra Zespół teatralny kursów dr. Ro- 
widai w sali przy pi, Jabłonowskich 3 I  p„ dziś 
w piątek o godz. 7-ej wieczór. Dochód na „Ro­
dzinę Sierocą".

--------- O— ------- •

NEKROLOGJA.
Ś. P. EUGENJUSZ STARCZEWSKI, adwo­

kat, odgrywający przez długi czas wybitną ro­
lę polityczną w  społeczeństwie Kresów, Podo­
la, Wołynia i Kujaw, zmarł w  drodze powrotnej 
z Nizzy do Warszawy. Ostatnio p. Eugenjuez 
Starczewski wchodził w skład Kasta,

E E  ‘

KAMIENIE ZOŁCIOWE z m i ę k c z a  i u s u w a

CHOIEKINAZA
H. NIEMOJEWSKIEGO

Kamieni© schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają.
k  11”*  ■ 9  i i i  u  ■ Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra. 
W  O  fl Cl W  Jf a Pobolewania w wątrobie. — Skłonność do obstrukcji. — Język 
obłożony. — Odbijanie gazami. — Wzdęcia i burczenie w kiszkach, — Bóle i zawroty głowy.

Do nabyć1 a:

Apteka im. Krńlowaj Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ul. Karmelicka 9.

oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.
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Ktn poastawa prawua.

S ą d y
Organizacja. —  Kompetencja.

kó./.

p r a c y .
Skład i sposób powołania człon-

Żywa obecnie ustawodawcza działalność 
rządu podjęła się uregulować również i proble­
my społeczne. Prócz głośnego projektu kumulu­
jącego ubezpieczenia społeczne pod jednym da 
chem opracowało ostatnio ministerstwo pracy 
projekt o t. zw. „sądach pracy".

Jest to instytucja oparta o znane w Mało­
polscy sądy przemysłowe, o czem zresztą wy­
raźnie mówi ustawa zmieniająca tylko odpo­
wiednie paragrafy odnośnego b. ustań odaw- 
stwa austrjackiego.

O rgaD i racja owych sądów pracy przedsta­
wia się następująco: obradują i orzekają oue 
w  kompletach, składających się z  przewodniczą 
cego lub jego zastt^pcy i dwóch asesorów, de­
legowanych po jednemu ze strony pracodaw­
ców i pracowników.

Co do ich kompetencji, to wyczerpująco 
normuje ją art. 3 projektu, który sądom tym 
daje do rozstrzygania spory cywilne, wynika­
jące ze stosunku nracy i nauki zawodowej, po­
między pracodawcami a pracownikami i ucznia­
mi lub pomiędzy pracownikami tego samego 
przedsiębioiatwa, oiaz do rozpoznawania spraw 
karnych o przekroczenia przepisów obowiązu­
jących o ochron.e pracy- w  zakresie gałęzi pra­
cy najemnej.

Właściwość zaś rzeczowa sądów pracy obej­
muje sprawy dotyczące zakładów pracy w prze 
myślę, górnictwie, hutnictwie, komunikacji, 
przewozie, hanulu, finansach, biurowości, spół­
dzielni i zakładów ubezpieczeniowych, w tej 
liczcie zakładów ubezpieczeń społecznych, 
przedsiębiorstw prasy periodycznej i ogłoszenio 
wyeń, zakładów i pracowni leczniczych i den­
tystycznym, uczemi, zakładów wychowa,w- 
czycb i opieki społecznej, kancelaryj adwok&c- 
k-cłp notarjalnych i rzeczników patentowych, 
Mur porad prawnych^ biur informacyjnych, 
przedsiębiorstw i instytueyj kulturalnych, arty­
stycznych i rozrywkjowycn, ponadto sprawy do 
tyczące diozorców domowych i cłużby domowej,' 
bez względu na to, czy zakłady pracy są lub 
uie są obliczone na zyski oraz niezależnie od 
tCgO, czy są One własnością prywatną, państwo 
wą, czy samorządową, o ile stosunek pracy ma 
charakter prywatno prawny.

Do owych spraw spornych cywilnych, pod­
legających kompetencji sądów pracy należą 
między ianemi: ,, r i I ]

apory dotyczące płac, ; ! ’
spory dotyczące świadczeń i  rozszczei lo 

odszkodowań, w  szczególności spory dotyczące 
nnopów, potrąceń z płac i kary umownej, 

spory dotyczące wypowiadania mieszkań 
w  domach dla pracowników, których praoo- 
lawca pozwala pracownikom używać bezpłat­
nie lub za wynagrodzeniem, wyprowadzania się 
z tych mieszkań i opłat za nie;

spory dotyczące pretensyj, jakie rozszczą 
przeciw sobie pracownicy, zatrudnieni przez te­
go samego pracodawcę, na podstawie zbioro­
wego objęcia pracy;

bporj- dotyczące wykonania umów zbioro­
wych.

Przez sprawy ame zaś o przekroczenia 
przepisów ustaw o ochronie pracy w  znaczeniu 
ustawy niniejszej rozumie się w *zezególności: 
sprawy o przekroczeniu przepisów ustaw o cza­

sie pracy o urlopach dla pracowników, o pra­
cy młodocianych i kobiet, o umowie o pracę 
.obotników i pracowników umvsłowveh oraz
0 przekroczeniu przepLów ustawowych i innych 
pizepisów prawnych, dotyczących hygjeny
1 bezpieczeństwa pracy, o ile sprawy powyższe 
ulegają rozpoznawaniu w drodze sądowej.

Na uwagę wi eszcie zasługuje sposób powo 
łama asesorów sądu.

Asesorów sądów pracy powołuje w równej 
liczbie z każdej z dwóch grup na okre» dwu­
letni minister Pracy i Opieki Społecznej, na pod 
stawie list kandydatów, przedstawianych przez 
sto„arzyszeuia zarodowe pracodawców i pra­
cowników, oraz list kandydatów, przedstawia­
nych przez zarządy przedsiębiorstw i instytucj 
państwowych i samorządowych ‘ czynnych 
w okręgu sądu pracy, a nienależącyeh do sto­
warzyszeń zawodowych pracodawców. Jedno­
cześni- i powoływana jest podwójna liczba za­
stępców.

Tak w ogólnych zarysach przedstawiają się 
główne v, ytyczne organizacji sądów przemy­
słowych w nowem wydaniu.

Jakie otamowisko zajmą wobec tej ustawy 
zainteresowane sfery gospodarcze trudno tuż 
dziś powiedzieć, gdyż odnośny projekt został 
dopiero rozesłany organizacjom gospod irczym. 
przypuszczać jednak należy, że zamiary rządu 
nie natrafią na silne sprzeciwy, gdyż zasady 
piojeiktu idą po linji wyłażonych swojego cza­
su pogbólów małopolskich sfer gospodarczych.

Dr. M. M.

Obcy kapitał zakładaTabrykę w Krakowie
Jaik się dowiadujemy w  najbliższej okolicy 

Krakowa ma powstać duża fabryka Kabli. Fa­
bryka ta oparta o kapitał zagraniczny (austnac- 
ko-bełgijsiki) będzie właściwie ftjją podobnej 
fabryki w Bratysławie na Słoweczyźnie.

Założenie wspotamianej fabryki jest o f f lo  
znamieŁino, że w ostatnich czasach poczyna ob­
cy kapitał żywiej Jaik dotąn interesować się 
Krakowem, biorąc go pod uwagę m. i. jako 
ewentualny teren dla swej akcji inwe--tyćyj- 
nej w Potece.

Waloryzacja ceł.
Jak się dowiadujemy śpiewa waiory’ acji 

crt stała się one cnie aktualna.
Z uwagi na silne pogorszenie s ię  bilansu 

handJ.nwego eikłaniiają sdę sfery rządowe do 
zgody na walory ..ację aotycnczasowych stawek 
celnych nadobno w wysokości 40%.

BYDŁO ZARODOWE DLA ŚLĄSKA.
/.wią^eK hodowców bydła województwa 

śląskiego w  Katowicach sprowadza w najbki 
szym czasie ze wsonodniej Fryzji i Holandjl 
transport wyborowego materjału zarodowego. 
Import obejmuje ponad jlOO krów i 15 butia- 
jów. Smiowadizono bydło będzie poddane 2-ty- 
godniowej obserwacji weterynaryjnej, gdyż 
przybywając z łagodnego nadmorskiego kli­
matu do ostrzejszego, łatwo mogłoby się na­
bawić jakiejś choroby oakaźnej, w szczególno­
ści gruźlicy.

Eksport węgla w lutym.
Ogólny eksport węgla naszego w z. m, wy­

niósł 881.000 ton, z czego  przez porty poszło 
274.600 (Gdańsk 244.000 i Gdynia 80.200). 
W  styczniu przeładunek portowy wynosił 303 
tysięcy ton. -

W  związku ze spadkiem eksportu, a nastę­
pnie z nastaniem t. zw, martwego sezonu o ile 
idzie o rynek wewnętrzny, postanowiono 
w przemyśle węglowym wprowadzić ogranicze­
nie produkcji. Już obecnie w dni sobotnie 
wągla się nie wydobywa, a jak słychać,(istnieje 
zamiar ustalenia jeszcze jednego dnia niewydo- 
bywania węgla.

Emigranci nie znajdą pracy w Niemczech
Warszawski Urząd Emigracyjny ponownie 

ostrzega robotników rolnych przed lekko­
myślnym wyruszaniem w pouróż do Niemiec 
w nadzieji otrzymai ia tam oracy, z pominię­
ciem państwowych urzędów pośrednictwa pra­
cy i bez kontraktów, należycie podpisanych 
w obecności urzędnika polskiego.

Emigracją robotników rolnych do Niemiec 
odbywa się na zasadzie układu, który rząd pol­
ski zawarł z rządem niemieckim, w ce’lu za­
pewnienia polskim robotnikom jak najlepszych 
warunków pracy i opieki. Kto wbrew ostrzeże­
niom Urzędu Emigracyjnego słuchać będzie rad 
agentów pośredników, chcących wyzyskać je­
go łatwowierność i bodzie próbował przedostać 
się nielegalnie do Nietn.iec, narazi się na znacz­
ne 9traty i zawód robotnicy bowiem nie posia­
dający paszportów i prawidłowych kontraktów 
nie będą przyjęci do pracy i beda musieli po­
wrócić do miejsca swego zamieszkania no wielu 
daremnych trudach, kosztach i zmarnowaniu 
czasu.

Wszystkie zapotrzebowania do pracy przy­
słane z Niemiec, zostały już rozdzielone, Miesz­
kańcy tych gmin. które zapotrzebowań nie 
otrzymały, lub wyczernałv je. nie beda mogli 
w  tym roku wyjechać do Niemi.ee i nie po­
winni marnować czasu na bezsKuteczne stara­
nia.

BANK ROLNY PODWYŻSZA KAPITAŁ

Z Warszawy donoszą, że w najbliższej 
przyszłości kapitał Państwowego Banku Rolne­
go podwyższony zostanie z 13 milj. zł >ta 25 
milj. zł, zgodnie z wymaganiem ustawy Banku 
Rolnego, przewidującego kapitał Banku w kwo 
cie 25 milj złotych.

EMIGRACJA, REEMIGRACJA I REPATRJA- 
CJA W  LATACH 1918 -1925.

Emigiacja z Polski zamorska wynosiła w la­
tach 1918— 1925 ogółem 347.177 osób. Do naj­
wyższych cyfr dochodziła w  r. 1921 —  (107.449),’, 
następnie w r. 1920 (74.121), 1923 - (55.401;
i w  1925 —  (38.449), Kontynentalna natomiast 
dosięgła sumy 222.082, z ezego największa 
pizypa-da na 1923 r (72.020), 1924 r. —  (52.082) 
i w rl 1925 —- (42.709).

Reemigracja zamorska w omawianym okre­
sie doszła do 106.583 osób. Największa przypa­
da na 1921 r. (50.205), 1920 -  (26.328), a w r. 
1925 wynosi j.iż tylko 4.101 Kontynentalna 
wyniosła 25.362, z czego w r. 1925 —  17.131 
osób.

Repatrjaeja, głównie z Rosji i Niemiec, osią­
gnęła sumę 1,264.731 osób. Najwięcej powróciło 
do kr£ ju osób w r. 1921 (482.320), w 1919 
(286.350'i i 1922 (278.750),

Poprawa na rynku akcyjnym utrzymuje się
Rynek akcyjny nadal ożywiany, jakkolwiek 

nasilenie zwyżki nieco zmalało. Giełda poczy­
na się obecnie do pewnego stopnia specjalizo­
wać, faworyzując wyraźniej poszczególne na- 
piery lob grupy.

Zainteresowanie spekulacji s,kuipiłt się
wczoraj głównie na t. zw. papierach cięż­
szych, w szczególności zaś postukiwano Górki, 
Chodc"owa i Chybia, które zyskały też na kur­
sie. Z bankowych zwyżkował Bank Związku 
Spółek Zarobkowymi, a z handlowych Toban,

Na pogiełdziiu przedmiotem dużych obrotów 
Baak Polski i Jaworzno, pozatem sytuacja 
podobna do giełdowej. Notowano: Bank Prze­
mysłowy 23 gr, Banik Związku Spółek Zarou- 
h.owych 15.75— 16.25 zł, Tohan 40— 45 gr( 
Pharma 1.30 zł, Zieleniewski 17.75— 17.85 zł. 
Trzebinia żelazo 62— 63 gr, Ursus 72 gr, Górkfi 
34,50—35 zł, Siersza górnicza 4.10 zł, Strug 
35— 46 gr, Elektrownia 43 zŁ Krakus 10 gt, 
Chodorów 120 zł, Chybie 6.25 zł. Doiarówka 
50— 52 zł, 5% poż. konwereyjna 61 zł Nobel, 
4 40—4.45 zł, Len 25— 30 gr, Nitraty 50 gr, 
Cegielski 36.75— 37,25 zł. Bank Polski 121--: 
123 zł, Ćmielów 32 gr. Nafta 44— 46 gr, Te- 
pege 20— 22 gr, Jaworzno 18,50 zł.

W  wauttach nadal spokój. Za dolara pła. 
cono w Krakowie 8.94 i pół zł, a w WarraawM 
8.92 i pół do 8.93 zł.

GIEŁDA WALUTOWA WARSZAWSKA. 
Dolary Sł. Zj. 8.92— 8.94— 8.90, Holandja 355
do 359.90—358.10, jjfndmi 43.53— 43.64 
43.42. N. York 8.95, Paryż 35.12— 35.10— 35.19. 
85.01, Praga 26.57— 26.63— 26.51 Szwajcaria 
172.60— 173.03— 172-17. Włochv 40.05—40.17. 
39.97. Wiedeń 126.24— 126.52— 125.92 zł.

TRAD YCYJNY JARMARK KOŃSKI 
W  GNIEŹNIE.

Z Poznania donoszą: Tradycyjny jarmark' 
koński na Św. Woje.echa w Gnieźnie oubędzie 
się w r. b. w dniu 20 kwietnia, Zapowiedzieli 
iuż «wnje przybycie na jarmark do Gniezna 
z jednej strony wybitni hodowcy konia szla­
chetnego. 'wojskowego i roboczego, a z drugiej 
poważni kupcy krajowi i zagraniczni, głównie 
z Grecji. Czechosłowacji, Węgier, Estonji i t. d. 
■larmaiu zakończy się 2ł kwietnia ciągnieniem 
wielkiej również tradycyjnej loterji końskiej, 
urządzonej przez komitet targów końskich 
w Gnieźnie. Loturja odbywa się na rzecz hodo­
wli i podniesienia rasy konia wojskowego 
i sziache.Ecgo.
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C z a r n a  P a n i .
Zosia Dobromilska zaś, która powracała 

właśnie z konnej przejażdżki i szła Tozma- 
"zona, zadumana, w stronę swoich noKci 
z  wzrokiem wlepionym w  ziemię, nie wi­
działa zupełnie, że od jakiejś chwili śledzą 
ją zdumione źrenice proboszcza. Ocknęła się 
dopiero, posłyszawszy głośne i bliskie tnza- 
finięcie. Wspomniała sobie, że droga wiedzie 
koło pokojów gościnnych i że stąpania Jej 
sportowych bucików maga zakłócić sen za­
cnego staruszka. Zaczęła się tedy skradać 
na palcach, pocichu i tak minęła dTzwi je­
go pokoju. Nie przypuszczała zupełnie, że 
ksiądz ją wziął za jakąś zjawę i że właśnie 
ten jej chód cichy utwierdzi podsłuchujące­
go w  jego podejrzeniach.

A  kiedy cisza zaległa pałac żabnieński, 
kieay umilkły dziwne szmery na kurytarzu, 
opuścił ksiądz Mazurowicz swój punkt ob­
serwacyjny pod drzwiami, podszedł do łóż­
ka, do nocnego stolika, nalał sobie kilkana­
ście kropli wody z karafki na palce, potarł 
wilgotną dłonią skronie, a uskuteczniwszy 
to ,.lavabo“ , wyciągnął tabakierę i zażył ta 
baki niuch spory. Teraz rozwidniło mu się 
w głowie i zaspany, zmęczony starczy mózg 
począł pracować. Przypomniał sobie, że prze 
cięż tutaj mieszka Zosia, bliźnia siostra

Kraysi i pizez dziwne losów zrządzenie jest 
niezmiernie do swej protoplaotki Beatrycze, 
podobna.. Poweselał proboszcz odraził, trza­
snął palcami i mruknął:

—  Zapytam jutro smarkuli, czy mnie 
nastraszyć chciała, Ha, urwisz dziewczyna. 
Chociaż... czy ja wiem? Może to wreszcie? 
eh głupstwo. Hum. Na wszelki wypadek po­
módlmy się jednak za duszo tych co odeszk 

I  klęknąwszy pod obrazkiem zaczął mó­
w ić  pacierze, za zmarłych...

KOZDZIAŁ X M .

Dalsze dzieje Beatrycze Pazzi.

Zadzwoniły podkowy rumaków na pły­
tach kamiennych biamy i dwóch jeźdźców 
wjechało w  obręb murów ttarego zamczy­
ska. Krzysia jechała z głową na piersi spu­
szczoną, smutna, przygnębiona, małomów­
na. ledw ie czasem odpowiadała oderwanem 
słowem na liczne zapytania swego towarzy­
sza, który od kilku już dni zauważył nie­
zwykłą zmianę w humorze i usposobieniu 
swej ukochanej i niepokoił się tymi objawa­
mi bardzo. Napróżno jednak dopytywał 
o przyczyny. Krystyn? zbywała go pierw­
szą lepsizą odpowiedzią, wybiegiem, odkła­
dając ctanowczą, nieuniknioną a. przesmut- 
ną rozmowę n? jutro i zmów na pojutrze.

Od owej pamiętnej niedzieli, kiedy Han­
ka Strózikówna umarła i kiedy pan August 
powiadomił córkę o oświadczynach Daud-

dowicza, doszło jeszcze dwukrotnie do dłuż­
szej wymiany słów pomiędzy ojcera a cóią 
i Krzysia przekonała się, że rzeczywiście 
dla dobra swego ojca i brata musi ciężką 
ponieść ofiarę. Dawidowicza unikała upar­
cie i umyślnie nigdy z nim sam na sam nie 
pozostawała, co tamfego poczęło w sposób 
widoczny niecierpliwić, denerwować i gnie­
wać. Dzisiejsze popołudnie wybrała Krzy­
sia na rozmowp stanowcza z óndrzejem 
i w tym celu oboje zniknęli zaraz po lun­
chu, czyli drugiem śniadaniu. W  tym celu 
przybyli teraz konno do ruin.

Andrzej Kaszowski zauważył wprawdzie 
od dawna, a w każdym razie od jakiego 
tygodnia, że posiada rywala w  osobie K a­
rola, jednakże mając słowo i wzajemność 
Krzysiną nie dba] o nic i lekceważył zupeł­
nie niebezpieczeństwo. Nie wiedział i nie 
mógł przecie wiedzieć, co zaszło w tycb rui­
nach przed czterema tygodniami, nie wie­
dział. że przez swoją krewkość i czyn gwał­
towny oddał się biedny pan August w ręce 
Dawidowicza, który godnie pseudoredakte- 
ra Bauma umiał zastąpić w  swoich poczy 
naniach. Nie wiedział wreszcie, żs skutkiem 
tego strrei Krzyrię, że ona już innemu przy­
rzeczona,

Toteż Andrzej był raczej skłonny p.zy- 
puszczać, że powodem smutku ukochanej 
jest obawa o zdrowie rodzica i aby tok jej 
myśli w  inną odciągnąć stronę, począł pro­
sić, aby, dokończyła opowieści o dziejach

Beatrycze Herburtowej. Wiążąc więc oba 
wierzchowce w  pobliżu pamiętnych trzecb 
dębów, mówił Andrzej prosząco:

—  Wprawdzie wówczas opowiadałaś 
w szerszem gronie słuchaczy i wypadałoby, 
abyś przy nieb twą opowieść skończyła 
leciz z drugiej strony jest to niepotrzebne, 
Staszek i panna Jadzia znają dobrze dzieje 
pięknej Beatrycze, Karola zaś ta historia 
nie interesowała wcale. Sam mi to mówił 
A ja czekam już tyle czasu, czekam niecier­
pliwie. Tydzień mijr za tygodniem i nigdy 
się me trafi okazja. Albo tańczymy, albo 
gramy w karty, czy Mab-Jonga, albo ktoś 
przyjadzie lub my robimy wycieczkę i ni- 
gdy nie ma sposobności. Wprawdzie do koń. 
ca wakacji jeszcze daleko, ale przyrzekłem 
połowę z nich spędzić w domu i u krew­
nych. Pożegnamy się niebawem, kochana 
Krzysiu... dlatego też nie odmapdaj mej 
prośbie...

—  Pożegnamy się niebawem —  powtó­
rzyła Krystyna bezdźwięcznie, machina!-' 
nie, jakby w zamyśleniu,

—  A le w jesieni wrócę i... dodał An­
drzej znacząco i pochwyciwszy obie dłonie 
dziewezyn-ę, patrzał jej prosto w twarz, roz­
kochanym ■ wzrokiem... Krzysia spuściła: 
oczy w dół, wlepiła je w ziemię, a kiedy 
młodzieniec pociągnął ją lekko ku sobie., 
przytuliła się doń calem ciałem, z najwięk­
szym wysiłkiem powstrzymując wybuch 
spazmatycznego płaczu.
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o s t e t n l e !  c h w i l i . Konferencja min. Zaleskiego ze Stresemannem.

Warszawski korespondent mcddewkkieh 
„Izwiestij" donosi, że w Londynie zrodził się 
następujący plan polityczny:

1) Polska zrzeka się korj tarza gdańskiego 
i porozumie się co do wyrównania granic na 
korzyść Niemiec w Poziianskiem ; aa Śląsku; 
2) otrzymuje swobcclę działań w stosunku do 
Litwy i Kłajpedy; 3) otrzymuje suwerenne pra­
wa nad prawobrzeżną Ukrainą z Odessą; 4) le­
wobrzeżna Ukraina z basen.sm donieckim prze­
kształca się na samodzielną niezależną Ukrainę 
pod protektoratem Polski i Niemiec

Niemcy miałyby pomóc L olsce w wykona­
niu tegoż planu. Co do Polski, to, zdaniem ko­
respondenta „Izwiestij", wpywowe koła pol­
skie skłaniają się do tych planów.

Podziwiać trzeba bujną fantazję redaktorów 
„Izwieetij" i zarazem ich nieclyehaną naiwność, 
pozwalającą im wierzyć, że naród polski mógł­
by się zgodzić na tak absurdalny pian.

Drukowanie takich fantastycznych' pogłosek 
w piśmie póhirzędowem, jakiem są „Izwicstja", 
jest pewnego rodzaju nie tak .tan wobec Polski 
i dowodem, że stosunki polsko-rosyjskie mocno 
się oziębiły. Niestety, stwierdzić należy, że 
przyczyniają się do tego te pisma po'skie, 
które —  jak „Glos Prawdy" —  propagują ideę 
niepodległości Ukrainy, lub te, które („Słowo") 
yrzywają do zajęcia Litwy. I  artykuły „Głosu 
Prawdy" i artykuł monarehistycanego „Słowa" 
zostały wyzyskane przez wrogą Polsce prasę. 
Opinja kowieńska została artykułem „Słowa" 
(jak podaje ten sam dziennik) „zaskoczona 
w równej mierze, jak przestraszona".

Czy zatem nie pożytecznem jest omawia­
nie tych plotek w prasie polskiej i —  jak to 
uczynił „Głos Narodu" —  stanowcze podkre­
ślanie, że Polska na takie plany zgodzić się 
nie może? .

Londyn. (PAT.) „Times" donoszą z Szan- będzie dyplomatycznemi rokowaniami % wla-
ghaju: Rząd nacjonalistyczny wydał manifest, 
w którym komunikuje, że armja kantońska ma 
zamiar zająć Szanghaj „w drodze pokojowej". 
Wkroczenie wojsk lcantońskich poprzedzone

dzami Szanghaju. Przywódcy armji kanton- 
skiej otrzymali rozkaz nie używania broni prze­
ciwko załodze Szanghaju i załagodzenia ewen­
tualnych zajść w drodze pokojowej.

„Epoka" na etanie ftflin. spraw zagr.?
Warszawa. (AW .) Dzisiejsza „Gazeta War­

szawska Poranna" twierdzi, że komunikaty 
rządowe, zaprzeczająco, że „Epoka" i „Glos 
Prawdy" są organami rządowymi, wydane zo­
stały na skutek decydującego nacisku mini­
strów: Meysztowicza i Niezabytowskiego. We­
dle twierdzenia „Gazety Warszawskiej Poran­
nej", „Epoka" przejdzie obecnie na etat Min. 
Spraw Zagranicznych.

 — O---------
„SOWIECKA". KONFERENCJA.

T Londyn. (PAT:) Dzienniki donoszą z Ge­
newy, że Chamberlain, Briand, Stres»eaiau 
i Zaleski wdrożyli poufne rokowania w tym 
celu, aby skłonić rząd sowiecki do udziału 
w konferencji rozbrojeniowej, która ma się 
odbyć w jesieni.

Żydzi boją się projektu
Warszawa. (AW .) Przedstawiciele Kola ży­

dowskiego w komisji konstytucyjnej, interpelo­
wani o ich stanowisku w sprawie projektu po?. 
Głąbińskiego, stwierdzili, żo żydzi są przez no­
wy projekt specjalnie pokrzywdzeni(?) co zre­
sztą musiał przyznać sam referent p. Głąbiński 
Poseł Schreiber, stwierdził, że przeprowadzenie 
projektu wytworzyłoby ostrą walkę wyborczą 
między mniejszościami w łonie kurji nie pol­
skiej.

Rząd się nie zgodzi?
Warszawa. (AW .) Sjonis tyczny „Nasz 

Przegląd”  twierdzi, że rząd nie zgodzi się na 
wydanie dekretu o zmianie ordynacji wybor­
czej, opartego na zasadach nowego projektu p. 
Głąbińskiego.

-O-
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Rząd przygotowuje ustawą prasową.
Warszawa. (Teł. wł.) Projekt ustawy pra­

sowej, rozpatrzony już przez Radę prawniczą, 
jest obecnie uzgadniany przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Następnie wejdzie pro­
jekt pod obrady Rady ministrów. W  kolach 
•rządowych mówią, że 1 uzgodniony obecnie pro­
jekt uwzględnił w znacznej mierze postulaty, 
zgłoszone przez zawodowe organizacje dzienni­
karskie.

OFICEROWIE PRZECIW REDAKCJI „GA­
ZE TY  ROBOTNICZEJ".

Socjalistyczna „Gaz. Robotnicza." w  Kato­
wicach podała wiadomość o dezercji maj. Urba­
nowicza z uwagą, że jest to „już drugi wypa­
dek, że oficer poznański zaprzedaje się Niem­
com". Z powodu tej uwagi przybyli we środę 
do redakcji „Gazety Robotniczej", porucznicy 
T. Przyj emski i P. Palek z 73 p. p. i po krót­
kiej utarczce słownej zaatakowali czynnie red. 
Sławika, który bronił się krzesłem. Wejście 
pos. Biniszkdewicza do redakcji położyło kres 
dalszemu starciu. Sprawę oddano do sądu ho­
norowego. Pos. Biniszkiewicz ma zamiar wnieść 
interpelację w  Sejmie.

. OQO- ",ri *"•

Genewa. (PAT). Wczoraj o godz. 5 popołud­
niu nastąpiło spotkanie ministrów Zaleskiego 
X Stresemanna. Rozmowa trwała przeszło godzi­
nę, przyczem poruszone zostały niezalatwioue 
dotąd sprawy polsko-niemieckie, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zagadnień gospodarczych. 
Pod koniec konferencji ministrowie postanowili 
przedstawić ustalone przez nich plany gabine­
tom warszawskiemu i berlińskiemu do rozpa­
trzenia. Wychodząc od ministra Stresemanna 
minister Zaleski oświadczył zebranym dzienni­
karzom, żo sprawy są na dobrej drodze i ie 
po zbadaniu ich przez zainteresowane rządy 
zostaną one niewątpliwie pomyślnie rozwią­
zane.

Po rozmowie z ministrem Zaleskim odwio- 
dził Stresemanna Briand. W wyniku konferen­
cji między Briandem a Stresemannem ten ostat­
ni ma podobno zostać upoważniony do zamia­
nowania w porozumieniu z pozostałymi człon­
kami Rady Ligi komisarza rządzącego okręgu 
Se ery na miejsce Stephensona. W  sprawie utwo 
rżenia nowego korpusu straży kolejowej okrę­
gu Saary nastąpiło zbliżenie pomiędzy stano­
wiskiem obu ministrów.

Po skończonej konferencji Briand w rozmo­
wie z przedstawicielem „Matina", Korab-Ku- 
eharskim na pytanie, jakie jest jego zdanie 
w sprawie zapoczątkowanych kroków porozu­
miewawczych polsko-piomiecldch odpowiedział, 
że odnosi wrażenie bardzo dodatnie. Podczas 
odbytej rozmowy ze Stresemannem minister 
skorzystał z okazji, by niemieckiemu ministro­
wi spraw zagranicznych wyjaśnić jak słuszną 
była teza polityki zmierzającej do wprowadze­
nia Polski na stałe miejsce do Rady Ligi Na­

rodów. Rzeczywistość wykazała —  powiedział 
Briand —  ie zasiadanie w Radzie przedstawi­
cieli Polski i Niemiec łagodzi tarcia i jest nie 
jako zabezpieczeniem się przeciw mogącym po­
wstać nieporozumieniom.

0 czem rozmawiano?
Warszawa. (Tel. wl.) Pisma tutejsze dono­

szą, że o rozmowie ministra Stresemamna z Za­
leskim nie wydano dotychczas w Berlinie żad­
nych oficjalnych szczegółów. Korespondenci 
pism berlińskich donoszą z Genewy, żo w cza­
sie rozmowy ustalono ramy, w których poro­
żami enie wydaje się możliwe, jakkolwiek pozy­
tywnych rezultatów nie osiągnięto, jednak wy­
nik ogólny rozmowy ze względu na jej ferót 
kość należy uważać za dodatni. Słychać, ie 
w sprawie osiedlania się i wydalań z Polski 
uzyskano porozumienie, przyczem ze strony 
niemieckiej poczyniono pewne ustępstwa. —• 
Wzajemne ustępstwa nie zostały jeszcze sfor­
mułowane, gdyż muszą być zatwierdzone prze* 
oba gabinety.

Co do spraw politycznych to rozmowa dot­
knęła ich tylko ogólnikowo. Przed zerwaniem 
rokowań handlowych sprawy gospodarcze 
i osiedleńcze były traktowane w  dwóch odręb­
nych komisjach. Obecnie obie komisje mają 
być zlikwidowane, a rokowania mają być pod­
jęte między obu rządami na drodze dyploma­
tycznej. Przypuszczają, że gabinety w  niedłu­
gim czasie podadzą do wiadomości swą decy­
zję co do podjęcia rokowań handlowych.

1 goni
Warszawa. (AW.) Dziś przybyli do War­

szawy na wezwanie mim Kwiatkowskiego 
przedstawiciele przemysłu z Łodzi, celem od­
bycia wspólnej konferencji o charakterze in­
formacyjnym. Minister Przemysłu i Handlu 
nie podejmie w sprawie strajku żadnej inter­

wencji. Natomiast zanosi się na interwencję 
ministra pracy, z ramienia którego w najbliż­
szych dniach udaje się do Łodzi generalny in­
spektor pracy p. Klott, oraz naczelnik wydzia­
łu Ulanowski.

Budłet Min. W. i O. P. w Senacie
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Warszawa. (Telef. wł.). Całodzienne posie­
dzenie Senatu było poświęcono debatom nad 

budżetem ministerstwa oświaty. 
Pierwszy przemawiał bardzo obszernie sen. 

Kaniowski o szkołach powszechnych i średnich, 
a następnie sen. Kalinowski z Wyzwolenia wy­
stąpił przeciwko okólnikowi Bartla o prakty­
kach religijnych i wogóle wyraził swoje nieza­
dowolenie z obecnego kierunku wychowania, ja 
ko za mało humanitarnego i zbyt religijnego. 
Sen. ks. Brandys (Ch. D.) stwierdził, że pobory 
duchowieństwa są za niskie. Przypomniał, te 
w  Prasiech księża pobierali pomoc ze Związku 
św. Bonifacego, czego obecnie niema, a prze­
cież Prusy, ani Rosja nie miały na celu pie­
lęgnowania katolicyzmu u ludu polskiego. Wie­
le kościołów i kaplic jest jeszcze w posiadaniu 
inowierców. Co się tyczy szkół to przedewszyst 
Idem sen. ks. Brandys poruszy! stosunki na 
Górnym Śląsku, gdzie obowiązuje konwencja 
genewska i gdzie niestety istnieją przeszkody 
od tej części ludności, która nie jest jeszcze na­
rodowo uświadomioną. Stosiifiki między kościo 
łem i nauczycielami w szkolnictwiem Śląskiem 
są obecnie lepsze. > ! 1

Ks. Brandys wita z zadowoleniem okólnik 
ministerjalny w sprawie praktyk religijnych 
w szkołach. Co do szkół mniejszości niemiec­
kiej to są ono obsadzono na polskim Śląsku 
przez nauczycieli przeważnie o orjentacji nie­
mieckiej, gdy tymczasem po stronie niemieckiej 
niema ani jednego nauczyciela, czy nauczyciel­
ki o orjentacji polskiej. Prezes Calonder po­
wiedział tam nauczycielom, te  nie wystarczy 
umieć po polsku, ale trzeba wżyć się w życie 
robotnika polskiego. U nas ciągle jeszcze 
w szkołach mniejszościowych uczą według pod­
ręczników niemieckich.

Obszerno przemówienie wygłosił następnie 
sen. Kopciński (PPS), który zgłosił rezolucję 
o wycofanie okólnika Bartla, Sen. Godlewski 
mówił przedewszystkiem o sprawach nauko­
wych i uniwersyteckich.

Warszawa. (AW .) W  zwiąńku % obradanr 
w Generwie nad sprawą międzynarodowej po­
życzki dła Gdańska, minister Zaleski wezwał 
telegraficznie do Genewy, naczolnika Wydziału 
gdańskiego M. S. Z. dr. Benfea.

W

Z Rady miejskiej.
O ożywienie ruchu budowlanego w Krakowie.

Czwartkowe poeiedzeipe Rady m. rozpoczęć 
to odczytaniem pisma nkimfet. oświaty zawia­
damiającego, że kredytów na dokończenie bu­
dowy Akademii Górniczej w  Krakowie nie 
wsławiono do tegorocznego budżetu, : Obecny 
jednak na radzio pos. Rymar prezes sejmowej 
komisji budżetowej oświadczył, że odpowie­
dnie kredyty na ten ceł znajdują się w  budże­
cie. Odesłano następnie do sekcji prawniczej 
rezygnację r. m. Cezara (P. P. 8.), poozem upo­
ważniono prezydjum do zaciągnięcia dwu po­
życzek a mianowicie 125.000 zł. od Banku Rol­
nego i Min. Skarbu dla piekarni miejskiej, na 
6% oraz od Dyrekcji Wzaj. Ubezp, 60.000 zł- 
na uruchomienie hydrantów w gminach przy­
łączonych (na 6%). Uchwalono następnie 10% 
dodatek do opłat gminnych od podań wnoszo­
nych do Magistratu. Dodatek ten pobierać się 
będzie do końca r. 1927. Przeciw wnioskowi 
przemawiał r. m. dr. Mussil stwierdzając, że 
gmina bezprawnie bo bez żadnej uchwały po­
biera te dodatkowe opłaty już od 1. stycznia

b. r., oraz że mylnie interpretuje statut gmin. 
ny przy pobieraniu opłat.

Przyjęto następnie wnioski sekcji I. o przy-: 
jęciu oferty firmy Zajączek i Laekosz na do-, 
stawę materjałów na umundurowanie służby] 
miejskiej, oraz szereg wniosków regulacyjnych. 
Ożywioną dyskusję wywołał wniosek o zaciąg­
nięcie pożyczki rządowej na zatrudnienie bez­
robotnych.

Szereg mówców wykazał słabą inicjatywę 
prezydjum m. w kierunku budowlanym, na co 
odpowiadał prez. Rolle. R. m. ks. Kasprzyk 
zwrócił uwagę na fakt, że nawet Miejska K a­
sa Oszczędności, która posiada odpowiednie 
fundusze, nie zabudowuje jednak swej parceli 
przy ul. Szpitalnej.

Mówca stawia wniosek wzywający Kasę 
Oszczędności do zabudowania tego gruntu, 
wskazuje przytem na przykład Kasy Os zez. 
miasta Pragi czeskiej, która własnymi fundu- 
sz.mi zbudowała całe osiedle podmiejskie z ty­
siącem kilkaset domów.

12880136
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ALCH EM JA .
(Z racji odczytu prof. Tad. Estreichera).

Onegdaj w wypełnionej sali Zakładu Min® 
ralogicznego U. J. odbył się odczyt prof. Tad. 
Estreichera, zatytułowany: „Z  dziejów Alcbe- 
mji", a urządzany staraniem Akad. Ligi Przy­
jaciół Kasy im. Mianowskiego, która od trzech 
lat swego istnienia na gruncie krakowskim 
zasłużyła się urządzaniem szeregu interesują­
cych odczytów (że z ostatnich wspomnimy tyl­
ko odczyty prof. Siedleckiego, Goetla i prof. 
Roupperta).

Prelegent przedstawił w nim w pięknej sza­
cie stylistycznej ogólną hiistorję tej gałęzi dzi­
siejszych nauk chemicznych. Początek swój 
bierze alchemja w dalekiej starożytności, w za­
ciszu świątyń egipskich. Autorstwo pierwszych 
dzieł alchemicznych, których niewiele pozosta­
ło po tylokrotnych zniszczeniach bibljoteki 
aleksandryjskiej, przypisywano bogom. Stąd 
alchemicy za twórcę swej nauki uważali mi­
tyczną postać Hermesa Trismegistosa, uosabia­
jącego pod greckiem imieniem całą niemal wie­
dzę kapłanów starożytnego Egiptu. Stąd także 
nazwa nauk hermetycznych, którą dzisiaj okre­
ślamy całą wiedzę starożytną i średniowieczną 
o transmutacji materji Z początkiem średnio­
wiecza przeniesiona przez Arabów do Europy 
alchemja, mimo nierealnych zakusów wynale­
zienia t. zw. kamienia filozof eznego, sztucz­
nego złota i t. p., staje się jednak poniekąd 
źródłem okryć wartościowych (wykrycie fo­
sforu przez alchemika Brandta w  r. 1669). 
Szczególnie w początkach swej histarji odpo­
wiadała ona duchowi epoki, opierając się na 
zapatrywaniach Arystotelesa na istotę prama- 
terji i materji. Nie była ona toż sprzeczna 
z nauką teologji, dlatego Kościół odnosił się 
do niej z tolerancją, choć umysły światłe na 
dworze papieskim w  XVI. wieku nazywały 
alchemików „ingenia curiosa".

Alchemicy otaczali badania swe tajemni­
cą —  dz eła ich są zawiłe i pełne treści nie­
zrozumiałej rzekomo z powodu ostrożności

przed zdradzeniem prawdy. Między najsławniej­
szymi adeptami, t. j. tymi, którzy sądzili się 
być w posiadaniu kanie,nia filozoficznego, znaj­
dujemy Arabów: Dżabira ibn Hajjana, zwa­
rtego zwykle Geberem, na zachodzie zaś wy­
mienia się między najgłówniejszymi , Arnałda 
de Villanowa, Rajmunda Lullusa, Rogera Ba­
cona, Alberta Wielk ego i t. d., którzy jednak 
przeważnie nie byli autorami podsuwanych im 
dziel apokryficznych. Z polskich alchemików 
na przełomie X V I i XVn wieku najc ekawszym 
jest Michał Sędziwój, którego życie pełne awan­
turniczych przygód niejednokrotnie było u nas 
tematem utworów literacudch. Pisma jego zwła­
szcza w  t. zw. „Norum lumen chymicum", wy­
dane zagrań cą, tłumaczono na wszystkie nie­
mal języki europejskie. Sędziwój posiadał po­
dobno t. zw. tynkturę alchemiczną, którą prze­
jął od swego przyjaciela Setona (Szkota) i przy 
pomocy tej tynktury dokonał rzekomo licznych 
„transmutacyj" metali nieszlachetnych na zło­
to w  obecności wielu ówczesnych monarchów, 
między innymi na dworze Zygmunta III, który- 
to epizod posłużył Matejce za tomat do zna­
nego obrazu, oraz na dworze cesarza Rudolfa 
w Pradize.

Dzisiaj niewątpliwie ałclioujja, jaku taka, 
upadła; podkopała jej istnienie współczesna 
wiedza. Atoli żyje ona jako wiedza poetyczna 
i to jest, co. możnaby dodać do odczytu prof. 
T. Estreichera; uczonemu nie wolno stwierdzić, 
że ludzi długo jeszcze ciągnąć będzie do ałche- 
mji tajemnicze i symboliczne dążenie do od­
krycia czegoś, co jeszcze nieznane. Najważniej­
szą jest tu ta chwila samoilluzji; wiemy, że 
w zgiełku triumfującej współczesności magicz­
ną formułką nie odkryjemy nic; a przecież ten 
fakt ucieczki od masy, miasta i maszyny w  sfe­
rę możliwości, którą sobie sami stwarzamy, 
daje nam wielką satjefakcję. Albowiem wśród 
alembików, tyglów i retort czai się dech mi­
stycznej ekstazy i poetyckich wzruszeń. T. zw- 
sztuczne złoto, kamień filozoficzny czy eliksir 
młodości —  są tylko fikcyjnemu ucieleśniami 
objektu owego szukania.

Radło.
Program stacji krakowskiej

(Fala 422).

Piątek 11 marca.

G. 16.4-5— 18.40 Transmisja koncertu war­
szawskiego; 18,45— 19.05 Odczyt p. t. ,,He:-ryk 
Bukowski, wielki bibljofił i patrjota polski" —  
wygłosi Dr W. Baran, Dyrektor Bibljoteki Aka­
dem j i .Umiejętności; 19.30— 19.55 Odczyt p. t. 
„Sezonowe zmiany w szacie roślinnej Polski", 
wygłosi Dr W. Szafer, profesor Uniw Jagę dl., 
20— 20.30 Przerwa, ewentualnie komunikaty; 
od 20.30 Transmisja stacji warszawskiej,

Warszawa (f 1111): 15.00 Komunikaty; 
16.45 Odczyt p. t. „Młyny, wiatraki i koła 
wodne w  starożytności", wygłosi inż. E. Po­
rębski ; 17.10 Odczyt p. t. „Tennity", wygłosi 
prot. Czartkowski; 17.40 Koncert popołudnio­
wy. Wykonawcy: Kwartet Śnieckowskiego (2 
oboje, rożek angielski i fagot), p. Helena Zfcoiń- 
ska-Ruszkowska, artystka opery warszawskiej 
(śpiew): 1) Fryd. Haendel. Sonata A-dur:
I. Adagio, n. Allegro, HI. Larghetto, IV, Al­
legro, V. Gawot —  wykona kwartet. 2) a) 
Haendel: Arja z op. „Rinaldo", b) Ha°ndel: 
Arja narzeczonej z opery „Uroczystość Ale­
ksandra", c) Gliiok: Arja z op. „Aiceste", 
d) Gliick: „O del mio dolce ardor" —  odśpij- 
wa p. Helena Zboińska-Ruazkowska. 3) J. S. 
Bach: 3 fugi: I. g-moll (organowa), H. D dur, 
HI. gis-molł —  wykuna kwartet. 1840 Roz­
maitości, wypowie p. Gawiński; 19.00 Odczyt 
p, t. „Boks u nas i zagranicą" —  wygłosi red. 
Wiktor Junosza-Dąhrowski (dział ,„Sport i wy­
chowanie fizyczne"); 19.30 Komunikat rolni­
czy; 19.45 Przypuszczalnie komunikaty; 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z FLihar- 
monji warszawskiej

Gdańsk (272 7): 11.00 Dzwony; 11.30 Mu­
zyka gramofonowa. Wrocław (322.6): 16.30 
Koncert popołudniowy; 20.15 Koncert popu­

larny. Praga (348.9): 11.00 Koncert, 12.15 Kon­
cert; 16.15 Koncert; 20.08 Koncert; 21.30 Mu­
zyka popularna. Berlin (483 9): 16.30 K  mcert; 
22.30 Muzyka nowoczesna. Wiedeń >j5> 7.2): 
11.00 Koncert; 16.15 Koncert; 20.05 Muzyka 
balowa.

W ARSZAW A ZBLIŻA SIĘ DO W IEDN 'A 
PRZEZ RADJO. Dyr. Polskiego Radia p. Z.
Chamiec zwrócił się przed kilku dilurol do 
wiedeńskiego Tow. Radjowego „R ava f" z za­
pytaniem, czy „Ravag" nie zechciałby re': ans- 
mitować koncertu Filharmonji warszawskiej, 
na którego program złożyłyby się wybitne 
dzieła nowożytnej muzyki polskiej. Prope-.ycję 
tę Dyrekcja ,,Ravagu“ przyjęła. W  porr dzia­
łek o północy odbyła się w Krakowie ntoba 
przekazywania koncertu ze s-tudjo warszaw­
skiego za pośrednictwem kabla telefonicznego 
do Wiednia, gdzie stacja na Rosenhiigel na­
dała ton koncert na antenę. Próba retrau-misji 
wypadła doskonale. Koncert Fiłharmor-j:. który 
z -okazji Targów wiedeńskich zostanie do Wied­
nia przekazany, odbędzie się dnia 18 marca. br. 
Na program jego składają się: „Step" No-Uow 
skiego, koncert fortepianowy Różyckiego Tl-ga 
symfonj-a Szymanowskiego. —  Dyr. „Pol-kiego 
Radja" zamierza w najbliższej przyszłości re- 
transmitować koncerty warszawskie także do 
Pragi, a nawet, do Paryża i Londynu, a nawza­
jem odbierać z Wiednia i Pragi do retransmisji 
tamtejsze koncerta tak, że posiadacze krysz­
tałkowych a partów w Krakowie uzyskają moż­
ność słuchania wielkich zagranicznych ko-ncei 
tów. —  W  ten sposób Polska pierwsza zapo­
czątkowała wymianę programów zagranicz­
nych.

n ;

Oftrazg oryginalne
znanych artjJStÓW pOlShlCll poleca najtaniej

KRAKÓW 
Plac Marjacki 2

Osobom  pewnym  wysyła do w yboru  na prow incję  
W szelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. 
W ielk i w ybó r akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. 136

Z. ZIEMBICKI

Dnżg salon
palisandrowy

2 dyw any  perskie 
jadalnia w iedeńska i 
srebro stołowe na 12 
osób tanio do sprze­

dania

w Hali licytacyjnej
Hraków, Drocha 6.

Teł. 2408.

!U9upfQ natychmiast fis- 
ffltk harmonię w  dobrym 
stanie. Szczegółowy opis 
i warunki. Ks. Typrowicz, 
Dukla. ” 253

Sprzedam 10.000 
kg. maku 

najprzedniejszego tylko 
za gotówkę. Wojciech 
Lazarowicz Kraków, ul. 
Garbarska L. 4. 259

restauruje, 
płata na raty. 

Słotwiński Józef Kraków, 
Smoleńska 15. I. p. 255

O r g a n y
strojt Spl

f^taruszka lat 89 cier

j&Jauczydelka w star-
azym wieku po cięż­

kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ­
ków do życia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu" pod F.Z.

N ieszczęśliwa chora 
matka chcąca dopo- 

módz córce do ukończe­
nia szkoły przemysłowej, 
a nie mająca funduszów, 

, . prosi tą drogą dobrodzieji
piąca skrajną nędzę pro 0 łaskaw© datki," które 
o jakiekolwiek wspar )przyjrauje Adm. ^Glosu 

Cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- yarodu" pod „Dobry uczy- 
Kraków, Zwierzy- nek“.
niecka 8. >

Ruch wydawniczy.
ROMAN PIŁAT: „Historja Literatury Pol­

skiej". Wyszedł z druku tom I. w  dwóch czę­
ściach „Histarji Literatury Polsk ej od czasów 
najdawniejszych do roku 1815“  Romana Piłata. 
Obecne wydanie tego znakomitego dzieła po­
daje po raz pierwszy nieogtoezony dotąd tom 
wstępny, zawierający dzieje literatury ojczy­
stej od czasów najdawn ejszych do końca wie­
ku X V  w  opracowaniu dr. Ludwika Bemackie- 
go. Dzieło Romana Piłata uznane jest przez 
krytykę zgodnie za „doskonały podręcznik uni­
wersytecki" za „najpełniejszy i najpoważniej­
szy obraz poezji polskiej ze stanowiska filolo- 
giezno-literackiego". Dalsze tamy wydawnictwa 
ukażą się w  szybikiem po sobie następstwie. 
(Nakład Gebethnera i Wolfa. Cena zł. 25).

si

knrad.

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu.

Nc. V I  436/27
X.

OBW IE SZ CZE NIE :  W myśl §. 50. rozp. walor, 
z 14 maja 1924 No 42. Dz. ustaw wyznacza się 
audjeneję na dzień 20 kwietnia 1927. o godz 10 
rano w  biurze Nr. 53. celem wyboru kuratora, 
ewentualnie i mężów zaufania oraz zastępców 
wierzycieli dla ostatecznego ustalenia miary prze- 
rachowania wkładek oszczędności Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Wieliczce złożonych przed 31. 
grudnia 1922 na którą to audjeneję wzywa się 
interesowanych wierzycieli.

Sąd Okręgowy cyw. O. VI.
Kraków dnia 5 marca 1927, 266

Ma Wieif&i (fost FfT [■
■ \

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A
KRAKÓW — ulica św. Tomasza L. 35. (róg ul. św. Krzyża).

TATitZ.AN8.vlE

K A D Z I D Ł O
kościelne 5 kg. zł. 12'50 
10 kilo zł. 22 franco, 
za zaliczką, wysyła po­
cztą: H. JURKIEWICZ -  
Nowy Targ. Odsprze- 
dawcom w i ę k s z y m  
rabat. 215

Po s zu k u je  _ pożyczki 
długoterminowej — 

10.000 zł. na dobrą hipo­
tekę. — Ks. Gadowski 
w Bochni. ‘251

P^E oba wykształcona, 
V  zna doskonale język 
•ancuski, poszukuje jako 
ochodząca na popołudnie 
dpowiedniego zajęcia, 
głoszenia pisemne: Ad- 
linistracja „Głosu Nar.* 
od T. Z. 265

■ B A N I N A !

W.BOLOUI
- (Z.RABA.NAłT.) **

K raków . Rynek ęł.54.

Kamienica
w śródmieściu III. p. z* 
23.000 doi. oraz I. p 
z trzema pokojami, kuch­
nią, wolne z komfortem 
cena 8‘50O doi. do sprze 
dania. Wojciech Lazaro' 
wicz Kraków — Garbar­
ska L. 4. 259

KAZANIA i NAUKI PASYJNE:
DĄBROWSKI: Kazania o Męce Pańskiej 
Egzorty rekolekcyjne dla młodzieży szkól .powszech­

nych. Praca zbiorowa XX. Katechetów kra­
kowskich opr.  ...........................

JABŁOŃSKI: Kazania p a s y jn e ...............................
JÓZEFOWICZ: Egzorty rekolekcyjne i pasyjne do 

kształcącej się młodzieży, wyd. H. przerobione 
KMIECIK: Obrazy pasyjne .........................

—  Rekolekcje ludowe . . >  » , I .
LISINSKI: Kazania postne . . . . . . .
NASSALSKI: Sposób prowadzenia Misji paraljalnych

j rekolekcyjnych oraz Ćwiczenia duchowne
obrazowo przedstawione...............................

— Wezwanie do pokuty (cztery śerje kazań pasyj­
nych)  ...............................

Nowa Bibljoteka kaznodziejska ł. XXX.
PILCH: Odrzucenie Mesjasza jako następstwo grze­

chów narodu żydowskiego, cykl kazań pasyj­
nych . . . .................................

PUCHALSKI: Kazania p a s y jn e ...............................
ROGOŻ: Dzieweczko wstań! Nauki rekolekcyjne

dla młodzieży pozaszkolnej żeńskiej 
SZLAGOWSKI: Konferencje wypowiedziane na reko­

lekcjach dla mężczyzn. Roczniki: 1900. 1901, 
1902. 1903. 1905, 1909. 1911, 1914 każdy po

— Odrodzenie duchowe na tle Męki Pańskiej
(sześć konfereucyj pasyjnych) . . . .

WALCZYŃSKI Kazania pasyjne . . . . . .
WĄTOREK: Kazania p a s y j n e ...............................
WINKOWSKI: Egzorty do uczniów szkól średnich

t . 111    •  •  V

p o i  e c a:

Zł 1.70

Zł 5.— 
Zł 0.50

Zł 6.50 
Zł 3.— 
Zł 3.25 
Zł 1.25

Z 8.—

Zł 8.— 
Zł 12.—

Zł 2.— 
Zł I 20

Zł 3.20

Zł 1.—

Zł 1.—  
Zł 3.— 
Zł 2.—

Zł 7;—

ZATŁOK1EWICZ: Kazania o Męce P. Jezusa .
opr.

NIEZGODA: Kazania o Męce Pańskiej z dołączeniem 
cyklu Nauk rekolekcyjnych dla Inteligencji

ROZMYŚLANIA i REKOLEKCJE:
CHUDZYŃSKA: Przygotowania do Spowiedzi i Ko-

munji św. W ie lkanocnej...............................
COHAUSZ, Jezus Chrystus Król Świata . . . .  
KATARZYNA EMMERICH: Bolesna Męka Pana Je­

zusa, o p r . .................................................
HADUCH: O zasadę żyda, nauki rekolekcyjne

opr.
—  Śladami Chrystusa, krótkie rozmyślania 

H1ŁF: Cierpiący Zbawiciel, 50 Rozmyślań o Męce
Chrystusa na czas Wielkiego Postn . 

KAJSIEWICZ: Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana . 
K A L IN K A : Na G o lgo tę ......................... ......

—  Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana . .
O. K. KLEMENS: O miłości Ukrzyżowanego Zbawi­

ciela, rozmyślania o Męce P. I/H br.
t opr.

MOHL: Czytania Wielkopostne o Matce Boskiej Bo­
lesnej ...........................................
■ , : opr.

Nabożeństwo Wielko-poetne (Gorzkie Żale)
' Nabożeństwo Wielko-postne (Droga Krzyżowa) .

SCHRYVERS: Boski Przyjaciel...............................
opr.

' S. M. A.: Stacje Drogi Krzyżowej w sonetach 
SMOLIKOWSKI: Rekolekcje czyli ćwiczenia duchowne

— Rozmyślania I/HI .....................................
WALCZYŃSKI: Nabożeństwo do Męki Pańskiej . .

Zł 2.50 
Zł 4.—

Zł 7.— '

Zł 1.50 
Zł 1.80

Zł 3.— 
Zł 3.50 
Zł 5.—  
Zł 0.25

Zł 2.50 
Zł 3.— 
Zł 1.50 
Zł 2.50

Zł 4.50 
Zł 7.50

za i .2o 
za 2.40 
Zł 0.30 
Zł 0.40 
Zł 2.50 
Zł 3.50 
Zł 0.10 
Zł 6—  
Zł 7.50 
T i 0.40

Wysyłka na prowincję odwrotna, katalogi nakładowe i komisowe na żądanie bezpłatnie J
Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka,


